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Następny odpoczynek w... Warszawie

W średf p©wit®f kslarif
na polskich ziemiach

Nowy polski

Nasz tenisowy lew Władysław Skonecki

Kadra piłkarska
już na AWF
Największy kłopot z napadem

ostatni

maja Katowice Łódź,

Ogólny widok cudu sportowego XX wieku — Wiener Stadthalle. (Patrz art. na str. 2-ej).

jest „fit“ jak nigdy, zrzucił już zbędne zimowe ki-

Zgodnie z planem ci

oferuje firma „Fomakzyk i S ka

dra A g-ać będzie z I
Spat takiem Wa na. a w sobotę. 16 
bm., Bułoa^zy będą partnerem 
drużyny młodzieżowej.

rekord świata
w szybownictwie

logramy i w oczekiwaniu brazylijsko - polskiego pojedynku zjawia się punktualnie na tre­
ningi na kortach Legii, gdzie mu sekundują: Andrzej Licis, który wrócił w niedzielę z Rzy­

mu, oraz para poznańskiej Warty — Piątek i Gąsiorek.
Fot. „PS** E. Warmiński

yENSKI Internat AWF w 
.«J Warszawie coraz ' częściej 
, gości sportowców różnych dy­
scyplin. Szlifują tu swą formę 
szermierze, koszy karze i hokei- 
śri, a od poniedziałku, 11. ma* 
ja dołączyli do nich piłkarze.

rozpoczęli w tym dniu pod kie­
rownictwem kapitana PZPN — 
Cz. Kruga zgrupowanie przed 
moczem międzypaństwowym . z 
NRF, które rozegrane zostanie 
26 b.a. w Hamhurgu.

Oficjalne otwarcie zgrupowa­
nia nastąpiło w poniedziałek o 

. gorlz. 15. Nie wszyscy wyzna­
czeni zav'0dmcy staw’li się w 
AWF. Z kadry A brak było 
Szymkowiaka z Polonii Bytom, 
który przysłał zaświadczenie 
lekarskie o chorobie. Mimo to 
Szymkowiak jest oczekiwany

Zasadniczym cęHm «gru^ówa- 
nia jest podniesienie ogólnej 
sprawności zawodników poprzez 
łrening indywidualny oraz zgra­
nie poszczególnych formacji dru­
żyny. Oczywiście, największy kło­
pot bedzie z napadem, gdyż więk­
szość kandydatów do piątki ofen­
sywnej w niedzielnych meczach 
zawiodła.

Obie drużyny rozegrają w naj­
bliższych dniach dwa oficjalne 
sparringi. W środę, 13 maja, ka­

Jak nam oświadczyć KaoHan 
PZPN — Cz Krug. na środowy 
•«parrine ma on zamiar wystawie 
do przerwy następujący skład 
drużyny: Szymkowiak. Florenski. 
Korynt. Wożniak. Gawlik, Zienta­
ra, Pohl Liberda. Machorek. Zb. 
Szarzyński i Baszkiewicz.

na AWF w każdej chwili.
W terminie zjawili się na

zgrupowaniu: Stefanistyn. Flo- 
reński. Woźniak. Szczepański. 
Śłrzykalski. Gawlik. Zientara. 
Pohl, Brycbczy. Machorek, Zb 
Szarzyński. Baszkiewicz i Nor 
kowski z kadiy A, oraz E. No­
wak, Kawula, Krzyżanowski. 
Gadecki. . Szola. Frąckiewicz. 
Lerch. Hermann, H, Nowak, 
Markiewicz. Pędzlach I Kbwal-

. ski z drużyny młodzieżowej.
Trenerami drużyny seniorów 

są: mgr T. Foryś i R. Konce­
wicz, a zespołu młodzieżowego 
— K. Górski I A. Woźniak.

W porównaniu z opublikowanym 
v prasie składem obu kadr, za- 
Bzłv ostatnio pewne zmiany: 
Z drużyny na Hamburg ubył cho­
ry Lentner, a w zestawieniu mło. 
d;.ieżowców na mecz w Krakowie 
bak Jest Sztuki i Michela, zdają­
cych egzaminy na uczelni, chore­
go Szmidta oraz SŁempfowskiego I 
Wilczyńskiego.

WARSZAWA, 9. bm. pilotka ae- 
''oklubu wa* szawskiego — LUCr- 
NA BAJEWSKA uzyskała wynik, 
który pretenduje do uznan.a go 
za nowy rekord świata PoIski w 
szybowo.ctwie. Dotyczy on jednej 
z najtrudniejszych w szybownic­
twie konkurencji — przelotu po 
trójkącie .300 km.

Lucvna Galewska osiągnęła na 
szybowcu ..Bocian'* na trasie trój­
kąta Warszawa — Tomaszów Ma­
zowiecki — Dęblin (o faktyczne! 
długości 313 knil. średnią pręd­
kość ok. 64 km/godz. Czas prze­
lotu trójkąta ok. 5 godz. 3 m:n. 
W powietrzu pilotka przebywała 
5.5 godz. Jest to już piąty szybow­
cowy rekord świata Lucyny Ba- 
jewskiej. Zatwierdzenie tego rekor­
du powiększy nasze osiągnięta w 
tej dziedzinie do 11 oficjalnych 
ręko, dów świata stawiając nas na 
pierwszym miejscu w świecie, 
wspólnie z USA. (PAP)

Wt

l-1icowym 
sonotę, 16

Czołowy zespół ligi bułgarskiej

ZGottwaldova — stawnego 
miasta butów, gdzie Wy­

ścig Pokoju w poniedziałek od­
poczywał — pozostało do War­
szawy 761 km, podzielonych na 
5 etapów. Myślę, że warto je 
dla przypomnienia I orientacji 
wyliczyć. Dla wygody Czytelni­
ków podajemy dziś także pełną

$ i listę za wodników, którzy nadal 
jadą (95) z ich numerami, jak 
również komplet wyników po 

£ 8 etapach z dokładnymi czasa­
mi

Ten obszerny materiał propo­
nujemy wyciąć i zachować — 
przyda się, gdy kolarze znajdą 
Mę" ni"b Wśkfeh' śżU6aefi:“ ć^ 
stąpi w środę, 13 maja, w po­
łudnie.

Ale zgodnie z obietnicą, poda- 
jemy przede wszystkim pozosta­
łe do końca Wyścigu etapy z 
kliometrażem:

12 maja Gnttwaldoro — M. 
Ostra- , 136 km.

13 maja M. Ostrava — Kra­
ków. 190 km,

14 maja Kraków — Katowi- 
: ce, 132 km.

Spartak Wania gra w Warszawie
K OLEJNY sparringpartner 

naszej kadry narodowej 
przed meczem z NRF. piłkarze

sympatycznej drużyny 
skiej Spartak Warna 
do Warszawy. Goście 
kali w hotelu Polonia

bułgar- 
przybyli 
zamiesz- 
i pierw

szy swój trening odbyli w po­
niedziałek po południu na sta­
dionie Legii. W skład ekipy 
wchodzi 18 piłkarzy; bramka­
rze: Wiłczanow (Panczew), o- 
brońcy: Dimitrow, Kirczew 
(Ałijew), Filipow (Nenow),

pomocnicy: Janew (Żiwkow), 
Pandow, napastnicy: Katuge- 
row, Nikolow (Ganew), Popow 
(Pawłów), Filipow II, Arnau- 
dow (Stefanów).

Kierownikiem ekipy jest p. 
Kacow. Ponadto drużynie towa- 
szą: trener Ząchariew, sędzia 
Topatow, przedstawiciel federa­
cji Saprtaka Janew oraz przed­
stawiciel Komitetu Kultury Fi­
zycznej Pawłów.

Dwaj piłkarze Spartaka — 
stoper Kirczew oraz lewy łącz-

nlk Filipow II nie zameldowa­
li się jeszcze w Warszawie. Po­
wołani zostali oni do Kadry B, 
która 13 bm. gra mecz w ŃRF.

Snartak Warna należy do czo 
Mwkl I ligi bułgarskiej. Piłkarze 
Warny na półmetku rozgrywek 
zalmowali III miejsce w tabeli, o 
becnle po 19 kolejkach spadli na
szóste rr 
punktów

Do najsilniejszych 
ów należą: wspo-

mnienf Kirczew i Filipow [1 oraz 
18-letni Nikołow. grający w repre­
zentacji juniorów.

Warnrrtczycv — to zespół mło-

zremisowali 2 silnym
Lnwski Sofia 00 
spodziewać, że v

zespołem
Warszawie po

każą oni dobry fittbnj.
Pierwszy mecz rozeprają go­

ście z Kadrą A w środę na sta 
dłonie Lecli. do raz drusi zmie­
rza sie w pobotę na Stadionie 
Dziesięciolecia przed zakończeniem 
XTT Wvśctau Pokoju z Kadrą mło
zieżową. 
meczu z

Oto

przygotowującą sie do 
NRF. Z. M.
aktualna tabela ligi 

bułgarskiej:

PI km.
16 maja Lódż — Warszawa, 

132 km.
Etap Katowice — Łódź skła­

da się z dwóch części: pierwsze 
44 k , dokładnie mówiąc z Sie­
wierza, a nie Katowic, do Czę- 
stochowy — przejadą kolarze 
na czas, następne 127 km z Czę­
stochowy do Łodzi — ze wspól­
nego startu.

Po tym materiale Faktycznym 
parę słów komentarza na powi­
tanie Wyścigu w Polsce. Może 
jeszcze przedtem, jakby w uzu- 
nelnieniu powyższych danych, 
krótka informacja, że dzień 
przerwy w Gottwaldovle, podob­
nie jak parę dni temu w Karl 
— Marx '— Stadt, minął bez 
wydarzeń, ale nie bez rozważań. 
Zainteresowani udzielili dzien­
nikarzom setki wywiadów, w 
których każdy po swojemu na- 
świetlał sytuację. Naturalnie 
red. Zygmunt Weiss przekazał 
nam sporą porcję tych wypo- 
wiedzi (znajdriecie je na 3 str.).

Jak w tej sytuacji, mając do 
dyspozycji wszystkie takty, wy­
obrażamy sobie perspektywy 
biało-czerwonych, tak bliskich 
naszemu sercu?

Ułatwimy . sobie rolę raz 
spoglądając na sprawę w czar-

W niedzielę 10 bm. odbyło się w przystani 
sezonu żeglarskiego, zorganizowane przez

Hutnika otwarcie
KS przy Hucie

Warszawa. Na zdjęciu pierwsze regaty na Wiśle.

Oni jeszcze
jadą w Wyścigu

BELGIA
1. wllly VAN DEN BROECK
2. Constant GOOSSENS
3. Valere PAULISSEN
4. Reno VAN DER VECKEN
5. Roger VINDEVOGEL
6. Henr! DE WOLF

WŁOCHY
57. Giuseppe TONUCCI
58. Livio TRAPE
59. Romeo VENTURELLI

JUGOSŁAWIA
61. A1ex BAJC
62. Iran LEVAC1C
66. Garilto VUKOJEVIC
65. Paweł ZIDAN
66. Janec Z1ROVNIK

BUŁGARIA
8. Neacto CHRISTÓW 
». Dymitr KOLEW

10. Bojan KOCEW
11. Christów. LALEW
12. Stefan NEJCZEW

CSR
13. Milan FAGALA
15. Josef KR1VKA
16. MtloiUy MARES 
II. Walter RENNER

33:1229:0CDNA Sofia 
Slavia Sofia 
Spartak Plowdiw 
Dunau Russe 
Lewski Sofia

30:22 
23:19 
18:13 
19:17 
21:27] 
25:24 
24:39 
16:23 
18:28 
14:31

22:16 
21:17 
20:18 
20:18 
19:19 
18:20

6. Spartak Warna

WKMCRNil 3
Czerno Morę War. 10:2812

9!

8 
9 

10.

Spartak Plewen 
Lokomotiw Sofia 
Botew Plowdiw 
Beroe St. Zahora 
Minior Dymitr owo

5

«

ta Najstarszym zawodnikiem jest 
kapitan drużyny 2p-|etni Pandow. 
najmłodszym zaś Uczący 18-wlo- 
Ben Nikołow.

Piłkarze Spartaka zanotowali o- 
stalnlo na swym koncie kilka bar; 
dzo dobrych rezultatów. Pokonali 
mianowicie wielokrotnego mistrza 
Bułgarii CDNA Sofia 2:1, ponadto

DANIA
19. V»?n BANGSBORG
20. Robert CLEMENT
21. Joergen JOERGENSEN
23. Wedel OESTERGAARD
24. Niełs STEINMAN

NRD
23. Egon ADLER
26. Wolfgang BRAUNE
27. Bernhard ECKSTEtN
28. Guenter • LOERKE
29. Johannes SCHOBER
30. Gustaw Adolf SCHUR

ANGLIA
M. Dare RERWELL 
3!. William BRADLEY 
33. Georąe O*RIUEN 
34. Joe CHRISriSON 
3\ Frank EVANS 
36. BrUn HASKELL

Drużyna Spartaka Warna pilnie trenuje na stadionie stołecznej Legii. Poniedziałkowy tre 
nina wykazał, że Bułgarzy nie będą łatwym przeciwnikiem dla naszej kadry.y wunuiu.. u » „ _ E Ww.mlńgW

Fragment ze spotkania piłkarskiego ŁKS — Gwardie W>wa 3:0. Od lewej; Wptulak (Gw,), 
Sass (S), główkuje SzarzyAski, dalej Jurczak i Soporek, 

Fol. RoumyslowlCB CAF

MONACO
87. Robert COULOMB
68. Claude RICO
68. Jean SCAVARDA
70. Jean TANGUY
71. Claude VIANO
72. Vincent VITETTA

POLSKA
73. Bogusław FORNALCZYS
74. Stanisław GAZDA
7». Jóief CZARNECKI
16. Zbigniew GŁOWATY
77. Wiesław PODOBAS
78. Bernard PRUSKI

RUMUNIA
79. Constantln DUMITRESCU
80. Gabriel MO1CEANU
U. ton BRAHARU
82. Ion VAS1LEV
83. Marcel VO1NEA
34. Ion STOICA

SZWAJCARIA
33. Georges BONJOUR 
86. Dominlque BOSS 
8». Roland DUBEY 
8«. Andre ECHENArd 
89. Rene PECTMANN 
<0. Sergs RUC1IET

FINLANDIA
37, UntO HAUTALAHTt
38, KM-Uno JOHANSSON
39, Reljo JAKINEN
40, Snuli UUS1 KOKKO 

KyOMU MYYRYLAKINEN
FRANCJA

Chartei BONNEFOND 
Henrl EPALLE

. Maurice MARSY 
47, Fierre MARIN 
41. Sliuon RECCHI

HOLANDIA
41. Frin». HALVCRT
30. Johennes GEŁDERMANS
M> Gyi PAUW
M, Werner SWANEFELD 
11. Lambert VAN DER VSN

ZSRR
91. Borys BIEBIENIN 
’?? Wiktor KAPITONOW

ESE".1 WOSIRIAKIW
94. Mikołaj KOLUMBUST 
U. Jurij MBŁlCIIOW
96. Anatol CZEREPOWKZ

WĘGRY
»7. Łajos ARANYI
M. Ferenc HORVATU
W. Janos JUSZKO
A?' MEGVEHDI

W- Ferenc spamusz
103. Joaset SZERENCSE3

LUKSEMBURG
JM. A1WX ANTUONY
103. Edy EISEN
107, Francols GENGŁER 
IM. Roger THULŁ
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GŁOS MA KRÓLOWA SPORTU Przed meczem Węgry — Budapeszt

* Końskie I Pabianice awansujq + Wajsówna wspomina + 200 czy 80 tys. widzów 
+ Polskie kangury skaczq w górę +

WT TKT x mlćszksńców Końskleh, ejalne podziękowanie dla piątków-1 rzucanie dyskiem sprawia 
£W «y Fabianie /nie spodziewał sklego za Jego start, który przj’- przyjemność i — mole tc

się, że leh rodzinni miasteez- niósł mu wówczas wynik 5745. — aln do wyniku nie przy
ka staną się nagle znane wśród Uznanie zresztą zbiera ten zawo- największej wagi. Wynik
anortowców całeen świata. Nie -dnik wszv«tkirh ctrnn w Pa* no nrnctn nrzvKr «ame.•portowców całego świata. Nie
przypuszczano też chyba nigdy, że 
firzyczyni się do tego skromny 
ekkoatleta o nazwisku Edmund 

Piątkowski, a jednak faktem jest, 
że nazwy te powtórzy z pewnością 
wiele gazet ńa obu półkulach, po­
dając je jako miejsce wspaniałych 
osiągnięć polskiego dyskobola, któ­
ry już dwukrotnie rozprawił się z 
rekordem Europy, rozpoczynając 
szybki marsz pó rekord świata.

Czy Końskie albo Pabianice mia­
łyby kiedykolwiek szanse awanso-

dnik ze wszystkich stron, w Fa-
bianicach widzieliśmy trenerów, 
zawodników i widzów, którzy nie­
mal cmokali z zachwytu, patrząc 
na piękną sylwetkę tego dyskobo­
la oraz wysoki kunszt pracy w. ko-
le. Rzut dyskiem wykonaniu

wielką
mole to dziwne

alo do wyniku nie przykłada on
Wyniki

po prostu przyjść same.
muszą

wanla do miast. znanych 
granicami nśszego kraju? 
Chyba w to wątpić. A wi 
dziwmy się, te ojcowie 
Końskie wystosowali nawM

poza 
Należy
miasta 

spe-

Piątkowskiego to w tej chwili nie­
mal dzieło sztuki, zdolne przykuć 
uwagę każdego chyba obserwa­
tora.

Zastanawiająca Jest psychika te­
go zawodnika. Otwierają się prze­
cież przed nim możliwości wykre* 
ślenla jednego z najmocniejszych 
rekordów amerykańskich, a Je­
dnak nikt nie Jest w stanie do­
strzec w nim najmniejszych oznak 
zdenerwowania. Piątkowskiemu

Na stadionie w Piablanicach nie­
jednokrotnie padało pytanie, czy 
Piątkowski poprawi rekord świa­
ta. Obecna forma wskazywałaby 
na to, że wynik Gordiena 58.28 nic 
powinien utrzymać się w tabeli 
rekordów świata. Nigdzie jednak 
nie jest powiedziane, że tak być 
musi. Wypada nam tylko czekać 1 
cieszyć się z wyników Już osiągnię­
tych. w każdym razie jeśli któryś 
z dyskoboli wygra w tym roku z 
Piątkowskim, bęuzie mógł uważać 
to za wielki sukces.

temat sytuacji wSród najlepszych 
trójskoczków świata.

— 16 m to wielka granica w tej 
konkurencji. Chociaż obecnie ry­
sują się zupełnie konkretnie per* 
spektywy na przekroczenie 17 m 
to jednak len, kto osiągnie 16 m, 
to klasa światowa. Przecież w hi­
storii lekkoatletyki tylko 13 zawo-

nie rewelacyjna forma Malcher- 
czyka. Dlatego każdy wynik rywa­
la spotykał się z natychmiastową 
ripostą, która w rezultacie dopro­
wadziła obu do tak wielk ch osią­
gnięć. Oto pełna lista dotychcza­
sowych 16-metrowców:

dnikuw osiągnęło
pułap
Starzyński.

perorował x
dotychczas ten

przejęciem

Pozujemy rekordzistów

EDMUND PIĄTKOWSKI
WIE ulega wątpliwości, 14 w tej 

chwili lekkoatletą nr 1 w Euro­
pie Jest Edmund Piątkowski, który 
w ciągu 10 dni dwukrotnie rozpra­
wi? się z rekordem Europy, uzy­
skując kolejno 57.55 i 57.89. Wiel­
ka postać w; światowej lekkoatlety­
ce. dotychczasowy rekordzista sta­
rego kontynentu Włoch Adolfo 
Consolinl Jeszcze przed dwoma laty 
nie domyślał śię chyba, że właśnie

53.00
52.00
51.00
50.00

54.00
53.00
52.00
51.00

9 razy 
9 razy 
3 razy
7 razy

w Polsce znajdzie zawodnik.

Karierę rekordzisty Polski roz-
począł Piątkowski 6 listopada 1955 
kiedy na zawodach w Łodzi uzy­
skał 50.93. Początkowo Jednak nie 
miał on łatwego chleha. Konkuren­
ci nie dawali przecież za wygraną, 
a nawet przyszło rozstać się z re­
kordem. kiedy Wachowski doszedł

O mały włos strzelilibyśmy wiel­
ką gafę. Końskie, owszem, po 
raz pierwszy było miejscem re­
kordu Europy, ale nie. dotyczy to 

Pabianic. Ta miejscowość znana jest 
już w rejestrze rekordów i to na­
wet Światowych. Przed ćwierćwie­
czem tutaj właśnie Jadwiga Waj- 
sówna rozprawiała się z rekordami 
świata w tej samej konkurencji. 
Jej dysk lądował na „fan­
tastyczne” wydawało się wówczas 
odległości, przysparzając pierwszej 
chwały polskiemu sportowi i..* 
Pabianicom.

Dziś z rekordów Wajsówny nie 
zostało nic prócz rejestru w tabeli, 
ale autorka tamtych wyczynów 
mieszka nadal w Pabianicach. W 
niedzielę była ona duszą całych 
zawodów, a jej osobę, znajdo­
waliśmy wszędzie gdzie tylko Waj- 
sówna była potrzebna. Niemal „w 
locie” przeprowadziliśmy, z tą za­
służoną zawodniczką rozmówkę.

— Pani Jadwigo, czy rekordy 
Pani padały, na tym samym sta­
dionie?

— Ach, skąd. To Jest nowy sta­

Nie przypuszczał, że za kilka go­
dzin liczba 16-metrowców zwiększy 
się o jeszcze jednego zawodnika, a 
tym 14-tym będzie właśnie jego 
wychowanek Ryszard Malcherezyk. 
Były rekordzista* Polski skakał jak 
szatan. Jeszcze nigdy nie widzie­
liśmy go tak pewnie wkraczające­
go na belkę, tak dobrze wykończo­
nych poszczególnych skoków. Wi­
dać, te dawne dolegliwości zostały 
już zupełnie wyeliminowane j na­
wet lęk przed odnowieniem się 
kontuzji zupełnie zaginął.

Józef Schmidt nie zadziwił Ja­
kimś „fantastycznym’* wynikiem, 
ale pokazał inną cechę, godną naj­
większego sportowca. Mimo nie­
najlepszego dnia, mimo, że mu roz­
bieg w pierwszych dwóch skokach 
zupełnie nk. wyszedł — potrafił 
walczyć do końca r. coraz lepszym 
skutkiem. Przypuszczać należy, te 
Schmidt nie pokusiłby się w tym 
dniu o przekroczenie 16 m, gdyby

16.70 O. Fiedosiejew, ZSRR
16.59 O. Riachowski, ZSRR
16.56 A. F. da Silva, Brazylia
16.48 M. Kopake, Japonia
16.46 L. szczerbakow, ZSRR
16.43 J. Schmidt, Polska
16.43 W.
16.26 V.

16.00 N.
16.00 D.

Krejer, ZSRR 
Einarsson, Islandia 
Cyganków, ZSRR 
Devonish, Wenezuela 
Malcherezyk, Polska 
Tajima, Japonia 
Jefremow, ZSRR 
Czen, ZSRR

Trójskoczkowie radzieccy

dion. Ja biłam swoja 
Strony miasta. Było

drugiej 
bardzo

który pozbawi go zaszczytnego ty- ____________________ ___
tulu rekordzisty. Zainteresowanie do swej życiowej formy.
polskim dyskobolem wzrasta coraz ----- --------- ...
bardziej. Trudno powiedzieć do ja­
kich wyników on Jeszcze dojdzie. 
W tej chwili wiemy Jednak Jaka

Dotych-
czas poprawiał on 8-krotnie rekord 
Polski następującymi wynikami:

1969
1958
1955
1956
1956

1958
1956
1958
1955
1859
1936
1957
1958
tej

tabeli zajmują aż 7 pozycji. Polska 
z Japonią mają po dwóch repre-
zentantów, 
Wenezuela

a Brazylia, Islandia, i 
— po jednym. Oto dal-

szy skok naprzód naszych trój­
skoczków.

Zygmunt Głuszek

POLSKICH KOSZYKARZY
stać na niespodzianki

mówi trener Węgrów Pader
Korespondencja własna „P$“

BUDAPESZT, 11.5 (teł. wł.) Nie 
ulega wątpliwości, że polscy koszy­
karze będą mieli w najbliższą so­
botę, 16 maja, trudne do spełnie­
nia zadanie. Spotkają się bowiem 
na Nepstadionie z reprezentacją 
Węgier, która przed kilku dniami 
po wspaniałej walce, zdołała po­
konać najlepszą na świecie druży­
nę — reprezentację ZSRR. Trudno 
tu mówić o realnych szansach na 
zwycięstwo, albowiem Węgrzy od 
4 lat nie ponieśli u ciebie ani jed­
nej porażki.

Powracając do meczu Węgry — 
ZSRR, należy podkreślić, że gospo­
darze pokonali słabo dysponowane­
go przeciwnika. Fakt, że olbrzym 
Kruminsz zdołał uzyskać tylko 2 
punkty, nie wymaga komentarza. 
Poza tym. ze względu na duży 
wiatr, zawodnikom radzieckim zu-
pełinie nie wychodziły
półdysta-nsu,

strzały
które normalnie,'

Krzesińska, Janiszewska, Bibrowa

Jest jego przeszłość, jakie odniósł 
sukcesy i to wszystko podajemy 
dla tych, którzy pragną dokładnie 
zapoznać się s dotychczasową jego 
karierą.

A więc przypominamy, te 
Edmund Piątkowski urodził się 31 
Stycznia 1936 r. w Konstantynowie. 
Ma on 182 cm wzrostu i waży 82 
kg. Jego rozwój w poszczególnych 
latach wyglądał następująco:

1957

1957

1958
1959
1959

1952

1954
1955
1956
1957
1958
1959

38.35
42.37
50.93
51.03
54.67
56.78
57.89

W rzucie dyskiem granicą przy­
zwoitości stała się obecnie odleg­
łość 50 m. Od momentu przekró- 
czanla jej. w r. 1955 Piątkowski do 
chwili obecnej aż 54.razy rzucił le-

' piej. Oto najlepsze jego rzuty:

57.89

56.78
.. 55.55.

10. 5.59
1. 5.59

Pabianice 
Końskie

20. 8.58 Praga
19.10.58 ■—Bydgoszcz

50.93
53.33

— 54.46
—’ 54.67
— 56.78

57.89

mistrzostwach ’ Polski Piąt-
kowski startuje niemal od począt­
ków swej kariery, ale na pierwszy 
tytuł wypadłe mu poczekać do ro­
ku 1955. W sumie Piątkowski zdo-
był dotychczas 3-krotnie tytuł 
strza Polski z wynikami:

1955
1957
1958

48.49
50.44
53.09

mi-

Łuka w roku 1956 powstała na

54.96 
54.84 
54.67
54.48
54.46 
54.31 
54.25 
54.22
54.02

28. ,9.5ar:.-JErfurt4-.: .
29.-.6..58-;;‘^Bratysława ’

7.58

15. 6.58
27. 8.57
28. 8.58
12.10.58
25. 8.58

M osiewa'u

Warszawa 
Oslo 
Goeteborg 
Warszawa 
Warszawa 
Oslo

dawno, ale rzuty Mundka odtwo­
rzyły mi niemal wiernie tamte 
właśnie dni.

— Co Pani aądzi o klasie Pią­
tkowskiego?

— Tego się nie da powiedzieć. To 
Jest, zawodnik. Jaki rodzi się chy­
ba raz na sto lat. Zresztą widzi 
pan sam, że< gdy on rzuca, inne 
konkurencje, nie są dla nas waż-
ne... ■ -

Istotnie. Oboje 
właśnie boisko.

przemierzalśmy 
pragnąc z bliska

przyjrzeć się klasie najlepszego w 
tym roku dyskobola świata;

TRZY GRACJE
polskiej lekkoatletyki

C ŁAWA ..Złotej Eli”
U olimpijskiej i rekordzistki św^a-

mistrzyni Nie z tych kłopotów nie ma Ma-
ta ani na jotę nie zmalała mimo 
długiej przerwy w startach. Na­
wet w Pabianicach zapowiedź u-
działu lej zawodniczki skoku

mistrzostwach w Zabrzu. Wówczas 
to Tadeusz Rut zdystansował Piąt­
kowskiego wspaniałym rzutem 
50.32.

W reprezentacji Polski Piątkow­
ski ma na swym koncie 18 wystę­
pów. przy czym odniósł on 9 zwy­
cięstw. 5 razy był drugi, 3 razy 
trzeci i 1. czwarty.* W roku 1958 na 
24 starty poniósł zaledwie 2 poraż­
ki z Węgrem Szecsenyim na mityn­
gu, w Breżnicąch i Amerykaninem 

-.Babką > podczasze-m.eęzu £.polska
USA* w4 Warszawie. *"

“ ’ Na Igrź'\skaćK’Olimpijskich Jesz-'
cze nie występował. mistrzo-
stwach Europy zadebiutował w 
Sztokholmie, zdobywając tytuł mi­
strza Europy rezultatem 53.92.

Tak wygląda „syntetyczna*4 ka­
riera Edmunda Piątkowskiego.

A swoją drogą szkoda, że te 
niezwykle atrakcyjne zawody 
obserwowało najwyżej dwie 

setki widzów. Gdyby takie rezul­
taty padly na Memoriale Kusociń- 
skiego, 80 tys. widzów miałoby 
wszelkie 'powody do zadowolenia. 
Ciy na przyszłość nie warto więc 
takich imprez organizować w więk­
szych miastach? Tym bardziej, że 
kadra działaczy w małych miejsco­
wościach jest po prostu za szczupła 
aby organizacyjnie wypadły one 
przynajmniej dobrze. Za granica 
z pewnością nikt by nie uwierzył, 
że sławny polski Wunderteam
jest przewożony na zawody jak
śledzie w samochodach typu „wię­
źniarka”, z których jeden nie miał 
nawet... okien. Słabiutka bieżnia, 
z której odbywał się również roz­
bieg do skoku wzwyż, miała 
wpływ .na rezultaty. o tym, 
że część płotków ustawiona zosta­
ła .Jia- wysokości b m (zamiast 410 

• cm) wolę nie wspominać.

TRENER Tadeusz Starzyński ni­
gdy nie traci humoru, a w 
awojej konkurencji jest do­

słownie zakochany. Nawet podczas 
fatalnej drogi w „więźniarce” bez 
przerwy mówił o trójskoku, rzuca­
jąc raz po raz ciekawe uwagi na

•li

Na dziedzińcu Wiener Stadthalle znajduje się abstrakcyjna rzeźba pt. „Ruch1^ która wzbu- 
dza w rozmiłowanym w sztuce Wiedniu gorące dyskusję,^

w dal wywołała wielkie porusze­
nie nraz szybkie przegrupowanie 
młodzieży w stronę skoczni. Dla 
nas len pierwszy start Krzemińskiej 

■ był szczególnie interesujący. Jaką 
Ełę zobaczymy na rozbiegu? W ja­
kim stopniu przypomni nam rekor- 
dzistkę świata?

Pierwsza refleksja — Krzesińska 
zmieniła radykalnie swą sylwetkę. 
Ze smuklej, wyniosłej o długich 
nogach i z warkoczem dziewczyny 
przemieniła się w bardziej umięś­
nioną o silnych na pierwszy nzut 
oka ramionach i solidniej uwieś ’.!o 
nych nogach, przez co nie wydają 
się one już tak długie, Z piei w- 
szych kroków na rozbiegu widać 
już że Ela jest znacznie silniej­
sza niż dawniej. Trudno coś po­
wiedzieć o szybkości, ale wybicie 
jak za dobrych dawnych czasów. 
Wynik 5.85 mówi zresztą o tym naj­
lepiej.

— Jak pani ocenia awój pierw- 
fszy wynik zwracamy się do.Eli 
tuż po zakończeniu ‘konkurencji.

— Moje minimum było . dużo 
mniejsze. Nie chcę nawet mówić 
Jakie, ale dużo mniejsze. Zbyszek 
(Janiszewski — przyp. autora) mó- 
wub co prawda, ze skoczę dużo, ale 
też: nie było mowy aż o takim 
wyniku. Nie ma mowy, ten wynik 
wprawił mnie w dobry humor.

-4 Wynika z tego, że...
— Jeszcze nic nie wynika. Mam 

świetne samopoczucie, Jestem szyb­
ka Jak nigdy, bo właśnie na wy­
robienie szybkości kładłam najwięk­
szy nacisk w treningu, a więc po­
winno być dobrze. Zobaczymy zre­
sztą Jak wypadną dalsze starty. 
Pełna forma przyjdzie przecież póź­
niej.

— Czy przypadkiem nie waty 
Pani za dużo — rzuciliśmy odważ­
nie, zdając sobie sprawę z ewen­
tualnych konsekwencji takiego py­
tania zadawanego kobiecie.

Spotkało nas wyniosłe spojrzenie 
1 krótka odpowiedź:

— Ważę tylko o 2 kg więcej niż 
normalnie...

Nauczony doświadczeniem posta­
nowiłem nie mówić już bezpośred­
nio z żadną zawodniczką o jej wa­
dze. Ze jednak w wypadku dru­
giej gracji naszej kobiecej lekko­
atletyki Basi Janiszewskiej miałem 
również niejakie obiekcje — szu­
kałem wyjścia w rozmowie z Jej 
mężem. Ten sposób jednak w tym 
wypadku zupełnie zawiódł. Nic się 
nie dowiedziałem, a do tego po 
kilkunastu minutach pani Barbara 
ze srogą miną domagała się tzw. 
bliższych wyjaśnień.

— Podobno ma pan Jakieś obiek­
cje do mojej wagi, czy to prawda? 
— usłyszałem pytanie, które naj­
bardziej doświadczonego reportera 
może wprowadzić w zakłopotanie 
jeśli naraził się samej Miss Euro- 

.pamasterskapen. Udało mi się jed­
nak jakoś wybrnąć, a przy okazji 
dowiedziałem się, że:

nieco większa waga to rzecz nor­
malna na początku sezonu i Jesz­
cze nigdy chyba nie było inaczej, 
przy solidniejszej pracy szybko­
ściowej wszystko wróci do normy, 
forma powinna być w każdym , 
razie niezła.

Bieg na 200 m, w którym Jeslo- 
nowska okazała się stanowczo lep­
sza od mistrzyni Europy, potwier- 1 
dził jednak nasze obaw. A więc 
o wadze warto jednak mówić...

rysia Bibrowa. Wygląda nawet na 
to. że zawodniczka ta, sygnalizu­
jąca wielką formę w tym sezonię. 
jest aż za szczupła. Na pytanie 
w tej sprawie usłyszeliśmy nastę­
pującą odpowiedź:

— Moja waga „poleciała na łeb 
na szyję”. Straciłam w ciągu osta­
tnich tygodni chyba z sześć kilo. 
Miałam trochę kłopotów domowych, 
a przy tym trenuję solidnie jak 
nigdy. Nie odczuwam jednak żad­
nego zmęczenia, a więc wszystko 
Jest w porządku.

— No to Krzesińska będzie miała 
w skoku w dal wielką rywalkę...

— Tyle mi już mówiono o moich 
możliwościach w tej konkurencji, 
a Jakoś za wiele nie naskakałam. 
W tej chwili trudno mi powiedzieć 
czy właśnie skoncentruję się na tej 
konkurencji.

— A jeśli nie to co wówczas?
— Trening swój traktuję bardzo 

wszechstronnie, wielobojowe i tro-

chę x myślą o Olimpiadzie. Bo 
przecież Jeśli przebiegnę 100 m na­
wet w 11.6 to taki wynik w Rzy­
mie nie „daje Jeszcze szczęścia”. 
Trudno powiedzieć jak będzie z 
tym skokiem w dal. A w pięcio­
boju mogę zrobić niezły wynik. 
Nie znaczy to jednak wcale, że 
jeśli pójdzie dobrze to moim te­
gorocznym celem nie stanie się skok 
w dal. Trzeba na to poczekać ze 
dwa miesiące.

Rozpoczynała się kolejna seria 
biegu 80 m przez płotki. Bibrowa 
doskonale spisała się przez cały 
dystans, zagrażając najlepszej obec­
nie u-nas plotkarce Słowińskiej. U- 
porczywa pogoń przyniosła dobre 
wyniki, bo. zwyciężczyni miała 11.4, 
a Bibrowa 11.6, Prognostyk na 
wszechstronność jak najlepszy.

Jak tw sezonie ułożą się losy 
trzech gracji polskiej lekkoatlety­
ki? Poczekajmy cierpliwie... .

Z. G.

Wiener Stadthalle
sportowy cud XX wieku

A? IEZWYKLE gościnni gospoda- 
1' rze, dziennikarze sportowi Au­

strii, starali się umilić delegatom 
iś państw na Zjazd AłPS, pobyt w 
Wiedniu na wszelkie możliwe spo­
soby. Nie przyszło im to trudno, 
bowiem od dziesiątków lat wteden- 
czycu wyspecjalizowani w urzą­
dzaniu kongresów, zjazdów i kon- 
jerencji. Idzie im jak z płatka. Pre­
zes związku Dziennikarzy Sporto­
wych Austrii p. Strabl zdobył sobie 
sympatią l uznanie dziennikarzy 
czterech kontynentów, ludzi, którzy 
z niejednego pieca Chleb jedli i 
widzieli już duto w swym boga­
tym w wydarzenia tyciu. ...

Nie bądą opisywał wszystkich 
przyjąć, gali, opery ,,Don Carlos 
wustawianei przez jeden z najlep­
szych zespołów artystycznych na 
iwiccie. To wszyetKro spraw]/, 
mniej interesujące Ccytelników 
„PS".Największą przyjemność nam. 
sportowym dziennikarzom, «prawili 
mil] gospodarze pokazując sportowy 
cud XX wieku Wiener Stadthalle. 
Wiedeń wszelkimi «iłami dąiu do 
zorganizowania u siebie przyszłych 
Igrzysk Olimpijskich. Miasto wie 
jakie korzyści może w|/ciqpn<,ć z 
takiej imprezy. Wiedeń zorganizo­
wałby olimpiadą na pewno ku po- 
wszcehnemu zadowoleniu, ma jed­
nak grointgo rywala w Tokio, odzie 
Już przed su laty miały sią odbyt 
Igrzyska. Walka bądzie na pewno 
bardzo o«tra. Tokio ma pewną prie-

wagę riatvry pozasportowej. Jeszcze 
nigdy Igrzyska Olimpijskie nie od­
bywały się w Azji. To jest bardzo 
ważki argument i może on przewa­
żyć przy powzięciu ostatecznej de­
cyzji.

Wiedeń nie rezygnuje jednak i 
buduje urządzenia sportowe tak 
piękne, praktyczne i nowoczesne, 
że w tej chwili pobił wszystkie mia­
sta na kwiecie.

Funkcjonuje już stadion olimpij­
ski na 100.000 widzów. Ma Wiedeń 
69 stadionów mniejszych i .107 pla­
ców sportowych, przeznaczonych 
specjalnie dla dzieci i młodzieży. 
Ale swoją wspaniałością, nowocze­
snością, imponującą architekturą 
przyćmiewa te wszystkie urządze­
nia wiedeńska hala sportowa. Nie 
ma takiej drugiej ani w Ameryce, 
ani w Europie. Madison Square 
Garden wydaja się przy niej pre- 
tenśjonałną staruszką, nie mogą się 
z nią równać także ani Westfallcn- 
halle, ani Deutschlanhalle, Takiego 
cudu, który kosztował 10.000.000 do­
larów nie ma nikt.

Została ona oddana do użytku H 
czerwca 1958 roku. Wybudował ją 
magistrat Wiednia z funduszów po­
datkowych I oddał do użytku spo­
łeczeństwa nie pobierając żadnych 
opłat, nie obciążając jej dzierżawą. 
Jedyny warunek, jaki postawiono 
przed radą nadzoretą, na czele któ­
rej stoi hofrat (tak, tak cesarza już 
nie ma, a hofraei jeszcze istnieją} 
Hans Mandl, to zabszpieertnie ga-

mowysfaresolnoścl. I proszę sobie 
wyobrazić, że wiedeńska hala jest 
samowystarczalna. Jak oni to robią 
nie wiem, ale fachowcom od urzą­
dzeń sportowych, którzy zaczepią 
kiedyż o Wiedeń, radziłbym się za­
pytać.

Tego jednego bardzo zazdroszczę 
Wiedniowi, bo ostatecznie halę po­
dobną do wiedeńskiej przy pew­
nych staraniach pewnie wybuduje­
my. Wspomnę tylko, że wiedeńską, 
rewię lodową oglądało 4.10.000 wi­
dzów, a radziecki cyrk ponad 
400.000 widzów, a w ogóle przez ha­
lę w ciągu roku jej istnienia prze­
winęło się ponad 1.000.000 widzów.

W jej wnętrzu mieści się hala 
główna, hala gimnastyczna, hala do 
gry w kręgle, małe sztuczne lodo­
wisko, hala do gry w pitkę ręczną, 
hala do jazdy na wrotkach, ogrom­
na sala balowa, sale, recepcyjne, 
biura, urządzenia gospodarcze, itd. 
Ud., baseny pływackie oraz baseny 
treningowe dla wioślarzy i kajaka­
rzy. .-..

W głównej hali można właściwie 
przeprowadzać imprezy we wszyst­
kich dziedzinach sportu. Można roz-\ 
grywać mecze hokejowe, po- zakoń­
czeniu których w 13 minut Układa 
się automatycznie parkiet, na któ­
rym można na przykład przepro­
wadzić wielki konkurs tańca, po 
kónkurMt tartea w 15 minut na par­
kiet dosłownie wjeżdża nowa po­
wierzchnia ziemna i bez przeszkód 
można na niej rozegrać mecz piłki

nożnej. Takie mecze były zresztą 
rozgrywane w ciągu całej zimy i 
zdobyły sobie wielką popularność.

Hala jest w pełni zautomatyzowa­
na. Za naciśnięciem jednego guzika 
kryją się wszystkie krzesła, a za 
podniesieniem dźwigni na ich tmlej- 
sce sam automatycznie buduje się 
tor kolarski. Ściany, kotary, podia, 
wszystko bez wysiłku opuszcza się, 
przestawia, tworzy różne kombina­
cje, które trudno nam nawet prze­
widzieć.

W głównej hali mieści się na za­
wodach bokserskich około 16.000 wi­
dzów. w jednym czasie wiedeńska 
hala sportowa może zmieścić w 
swoich murach ponad 35.000 widzów.

Bardzo interesująco zbudowany 
jest dach nad główną areną. Archi­
tekt tak go zaplanował, ii widzo­
wie, nie mogą oglądać swoich vis 
a vis po przeciwległej stronie i z 
konieczności cała Ich uwaaa skie­
rowana jest na to, co fię dzieje na 
głównej płycie.

Pewnego rodzaju cudem jest tak­
że akustyczne rozwiązanie hali. Bez 
mikrofonu normalnym głosem mo­
żna przemawiać ze środka hali, a 
glos dochodzi do każdego miejsca 
z jednakową siłą I czystością, Dla- 
tępo też chętnie występują tu naj- 
uMęksi artyści, śpiewacy i najaław» 
nlcjsze zespoły orkteżtralna.

To jest naprawdę hala, s której 
Wiedeń może być dumny.

JERZY ZMARZLIK

cy koszykarze jak Muiźnteks, Wald- 
manis i Torban wykorzystują pra­
wie bez pudła. Mimo tych błędów 
spotkanie wygraliby goście, gdyby 
trener radziecki Spandarian. według 
opinii węgierskich fachowców, nie 
popełnił błędu forsując grę na zu­
pełnie w tym dniu niedysponowa­
nego Kruminsza.

W meczu tym Węgrzy często 
zmieniali założenia taktyczne, lym 
niemniej najbardziej odpowiadała 
im w ofensywie taktyka gry na 
dwóch obrotowych i obrony — każ­
dy swego. Kiedy koszykarze ra­
dzieccy w n połowie przeszli 
na agresywne krycie na całym 
boisku, przewaga Węgrów, do­
chodząca chwilami do 15 pkt 
momentalnie stopniała i na 1,3 
minuty przed końcem znów objęli 
prowadzenie goście. Że. jednak o- 
stalecznie Węgrzy wygrali spotka­
nie różnicą 3’ pkt (61:58). o tym za­
decydował łut szczęścia w rzutach 
oraz żywiołowy doping ośmioty­
sięcznej widowni.

W meczu tym, jak i w kilku o- 
statnich, najlepszym zawodnikiem 
Węgrów byl niewątpliwie Simon. 
Mózgiem drużyny był jak rwykle 
Greminger, który co prawda wyraź­
nie obniżył swe loty, jako organi­
zator akcji, ale jednocześnie Btał 
się niebezpiecznym strzelcem. Ban­
hegyi jest obecnie po operacji mig­
dałów i gra dość ulgowo. Natomla-st 
dużą klasę zademonstrował Temes- 
vari oraz powracający do formy 
Zsiros. Bencze po dłuższej przer-
wie zaprezentował się bardzo do­
datnio. celując zwłaszcza spokojem 
w decydujących momentach.

Z dużym trudem udało ml się 
„złapać” trenera reprezentacji Ja­
nosa PADEHA, który na zgrupo­
waniu przygotowuje drużynę do 
mistrzostw Europy.

— Trenuję kadrę składającą się
z 15 zawodników mówi Pader.
A więc Banhegyi, Czinkan, Boh'ti,
Hanna, Simon, Zsiros, Gabanyi,
Bencze, Greminger, Judik, Merenyi,
Liptai, 
tonffy.

Temesvarl, Glatz Mar-

— Jaki skład przewiduje pan na 
spotkanie z Polska?

— Oczywiście najlepszą dwunast­
kę, która w poniedziałek, 18 maja, 
a więc 2 dni po spotkaniu wyje- 
dzie do Istambułu.

— Hu macie dwumetrowców?
— Trzech: Martonffy — 205, Ga­

banyi — 202 i Bencze — 200.
— A kto jest najniższy?
— Gremiger — 1*9 cm.
— Którzy ; - zawodnicy wykazują 

najlepszą formę?
■—Greminger, Simon, Czinkan i 

Zsiros.
— Horoskopy przed meczem?
— Polaków uważam za bardzo do­

brych koszykarzy, których stać na 
wszelkiego rodzaju niespodzianki.

Termin spotkania Jest nanr.w,, 
bardzo pechowy. Rezponr^dn o 
przed mistrzostwami Europy natu­
ralnie wszyscy zawodnicy będą zrać 
bardzo ostrożnie, aby nie uler ja­
kiejś przypadkowej kontuzji. Je*H 
chodzi o założenia taktyczne, i0 na 
pewno żadna z drużyn nie hedne 
chciała się przed Istambułem ujaw­
nić. Słowem, nie Jest wykluczone 
że wszystko wypadni? odwrotnie’ 
niżby należało. Szczerze mówiąc 
bardzo się dziwię, że nasze związ­
ki wybrały właśnie taki niedogod­
ny termin. Zresztą to nie moja 
sprawa. W każdym razie spotkanie 
to w żadnym wypadku nie bedzie 
miało prestiżowego charakteru'

W. WieromieJ

Doskonały rekord
łucznika Kamińskiego

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostały na torach warszawskiej Sy­
reny korespondencvjne indywi­
dualne zawody łucznicze, w któ­
rych startowało 40 zawodniczek i 
zawodników. Zawody te przynio­
sły kilka bardzo dobrych wyników. 
Na specjalne wyróżnienie zasługi 
je rezultat Cz. Kamińskiego, który 
w strzelaniu na 70 m ustanowił no­
wy rekord Polski doskonałym wy­
nikiem 292 pkt, poprawiając wła­
sny rekord o 14 pkt. Wynik Kam.ń- 
skiego. jest zaledwie o 2 pkt gor­
szy od aktualnego .rekordu świata 
Amerykanina S. Chessmana.

Bardzo dobry wynik osiągnął w 
konkurencji juniorów M. Mączvń- 
ski, który w konkurencji Ł—.1 uzy­
skał 1010 pkt. Zawodnik ten *w 
strzelaniu na 40 m uzyskał 270 pkt 
ustanawiając nowy rekord Polski. 
Autorką pozostałych rekordów bi­
ła strzelająca w. konkurencji 2Ł-MŁ 
Materka, poprawiając dwukrotnie 
rekord Polski młodzików na 20 m 
(129 i 135 pkt).
. Wyniki: seniorzy (Ł—ABr 1. Ka­

miński — 1025. 2. Gierlach — 859. 
3. Nowakowski — 832: seniorki: 1.
Malinowska 646, 2. Michajłow
— 447; juniorzy: 1. M. Mącrynski 
— 1010. 2. Watenta — Pó}; j-inmr-.
ki: Rucińska — 
Bether — 854.

602:

821. 3. Milczarek — 759;
dziewczęta: 1. Maierka 

2. Sadkowska — 574.

(Ł)

Typy Tu Toto na 17 maja
W związku z przygotowaniami naszej kadry piłkarskiej przed . 

spotkaniami z NRF drużyny I i II ligi mają jednotygodniową 
przerwę w rozgrywkach mistrzowskich w dniu 17 maja’br. Dlate­
go też zakładami Totalizatora Sportowego na ten dzień objęte są 
spotkania o mistrzostwo III lig: warszawskiej, bydgoskiej, ------  
lawskiej, kieleckiej, krakowskiej, łódzkiej i katowickiej wg" 
pującego zestawienia.

nasię-

2x'1. Varsovia Warszawa (12) _ (2) Okęcie W-wa
2. Marymont Warszawa (6) - (7) AZS AWF W-wa 1
3. Kujawiak Włocławek (8) - (6) Brda Bydg. 1
4. Garbarnia Chojnów (5) - (4) BKS Bolesław. 1
5. SHL Kielce (8) - (3) Radomiak Rad.
6. Sandecja Nowy Sącz (18) - (4) Garbarnia Kr.

■ 7. Tarnovia Tarnów (8) - (3) Górn. Brzesz. 1
8. Boruta Zgierz (4) - (3) Start Łódź
9. WKS Wieluń (5) - (1) Włókn; Pabian.

10. BBTS Bielsko (5) - (3) Rapid Wełnow. 1
11. Piast Cieszyn (7) - (4) AKS Chorzów
12. Słowian Katowice (5) - (13) Górn. 09 Mysł. 1
13. Start Chorzów (10) - (9) Stal Zabrze 1

W nawiasach podajemy lokaty
poszczególnych drużyn, jakie zaj­
mują w swoich grupach po spotka­
niach w dniu .10 maja br.

Pomimo, że program tych zakła­
dów obejmuje „tylko*' spotkania 
tak zwanego 111 rzutu, rozgrywki 
te powinny być również dość atrak­
cyjne, ponieważ w zestawieniu tym 
nie brak przecież drużyn, które do 
niedawno zaliczały się do naszej 
ekstraklasy, walcząc w szeregach 
I i II ligi.

Ze spotkań grupy warszawskiej 
bardziej ciekawie zapowiada się

spptkanle zeszłorocznego IŁJigowca 
‘Mapymontu z AZS AWF, który zaw­
sze jest zespoleni groźnym ’i nie­
jednokrotnie potrafił splatać nie­
spodzianki z drużynami wyżej no­
towanymi w tabeli. Faworytem na­
szym jest jednak drużyna Mary- 
montu, która jest zespołem bar­
dziej rutynowanym- i otrzaskanym 
w bojach ligowych. Rewelacyjna 
drużyna z ubiegłego roku, Yarso- 
via przechodzi wyraźny spadek 
formy i mimo własnego boiska nie 
ma w zasadzie szans na pokona­
nie wysoko notowanej w grupie

warszawskiej drużyny Okęcia, na 
wszelki wypadek możemy spotka­
nie to zaasekurować remisem.

Kujawiak Włocławek zeszłorocz­
ny mistrz TU ligi bydgoskiej gości 
u siebie jeden z najstarszych klu­
bów Pomorza Brdę Bydgoszcz. Po­
mimo pewnego spadku formy pił­
karzy Kujawiaka, jest on naszym 
faworytem, chociaż wynik .remiso­
wy w tym spotkaniu jest również 
prawdopodobny.

Garbania Chojnów, do pewnego 
stopnia rewelacja tegorocznych 
rozgrywek grupy wrocławskiej, 
chcąc na dłuższy okres czasu usa­
dowić się w czołówce tabeli winna 
spotkanie z BKS Bolesławiec roz­
strzygnąć na swoją korzyść.

Licząc więc, że o tym samym 
mysią i piłkarze .Garbarni Chojnów 
typujemy jej zwycięstwo.

SHL Kielce gości u siebie druży­
nę Radomiaka. gdzie mimo atutu 
własnego boiska będzie miał duże 
trudności z pokonaniem tej czoło­
wej drużyny grupy kielecko-radom- 
skiej. Typujemy tu remis wzgl. 
zwycięstwo Radomiaka. Krakowska 
Garbarnia do niedawna nasz czoło­
wy zespół udaje się do Sandencji 
Nowy Sącz, gdzie powinna zainka- 
sować obydwa punkty, W przeciw­
nym bowiem wypadku strata choć­
by jednego punktu może poważ­
nie . zmniejszyć szanse na powrót 
tego zasłużonego klubu do II ligi 
w roku bieżącym.

Tarnovia również drużyna, któ­
ra już w okresie powojennym wal-

KOMUNIKATY
Losowanie TOTO-LOTKA 

na 17 maja
Miłośników Toto-Lotka prosimy 

o cierpliwość w przyszłą niedzielę. 
Wyniki losowania nie będą podane 
w radio jak zwykle miedzy 17 a 18, 
ponieważ losowanie odbędzie się na 
wielkiej imprezie estradowej w 
Łodzi, która rozpoeznie się o godzi, 
nie Ifl-tej.

W dniu tym na tej samej Impre­
zie będą losowane nagrody rzeczo­
we 1 w wieczornym komunikacie 
radiowym podamy szczęśliwców 
głównych nagród (samochód, mo­
tocykl. telewizor 1 kilka innych). 
Szczegółową liate nagród podamy, 
jak zwykle, w czwartkowym Prze­
glądzie Sportowym.

Słuchajcie wyników Toto-Lotka w 
niedzielę o godzinie 20.27 w wiado­
mościach aportowych Polskiego “ 
dla po dzienniku wieczornym.

Abonamenty 
W TOTO-LOTKU!

Ra.

Przypominamy, te termin eklade- 
nią reklamacji w abonamentach jeat 
taki aam, jak w zakładach zwyk­
łych 1 wynosi.
. 1 dnł dla wydanych powytieł 2.000 zł.

11 dni dla wygranych pontłej 
5,OM>r.ł i cigc od daty zakładu, cisy. 
11 nd daty loaowania,

Cala pula wygranych jeat dŁlolo- 
na madr.v wazyatk.lch wygrywała- 
-yeh I gdyby termin reklamacyjny 
byl wydłużony., nla mngiibyłmy 
roadrielaO w elagu tygodnia na-

cy

15b“nie.,k‘ Jak tO OT,»htyk«le">y I że nl« m*-

.Wseieezk» iMranJczn» kosztuje 
Któ » 4300 z,: fct0 nl« "««e wyje-
Kiainąc,]!, \\ ptzypadku, gdy zain- chać —; z Drzvczvn ori nieon «i*. wv“anveh tlRuruJe na UScie zależnych — otrzyma radloąpąiat 
«VEian.cn. adanterem w cenie zl 3800 oraz

komplet płyt za około zł 700, tak. 
>e zastępcza nasroda rzeczowa wy­
niesie równie* ca zł 4800

wygranych.

Permutacja blokowa
Permutacją blokowa w; Totku 

zdobywa swoją taniością coraz szer­
sze kręgi zwolenników, tylko, że 
nie wszyscy wiedza, jak prawidłowo 
typować. System pełny jest łatwy 
-• ale drosi, Bloki sa tanie, ale za 
to trudniejsze,

Postanowiliśmy 
szych sympatyków ,|«K , rypowac 
w blokach Totka i wszystkich cie­
kawych odsyłamy do naszych ko­
lektur, w każdej kolekturze otrzy­
macie bezpłatnie ulotkę zawierają­
cą zostaw t par, próbne typowanie l 
TESiX fnt?« * wartantów permutacJi blokowej.

Żądajcie u kolektora ulotki „Tu 
Toto” a permutacją blokową.

nauczyć na- 
jak typować

Ekwiwalent 
za wyjazdy zagraniczne

Na nagrody rzeczowo majowe wpłynęło ponad HM tysięcy "mio­
nów, ’
„A1.1!??5’ ' rzeczowymi
imaJdide sto tykto atrakcje, jak 
wyjazd za granicę, ’ '

otrzymaliśmy anonimowe zapyta. 
ovr,ex „«raeze a 

GUS ', podające w watpilwMó ekwl. 
walonty za wycieczki zasraniesno,

Podobnie jest z wczasami ovbl- 
sowąklmt. Kto nie bedzie mógł sko.

? wczasów, kosztujących 
laOO zł .otrzyma za nie rower tury- 
^TS1,5’ w,r’0^1 1M0. lub „sza­
rotkę" w cenie zł 13M, 
i 'swatko wyjaónlone
,nlkl «Koso w „butle nie nabija”, a przeciwnie, Idzie 

kt0'-,W « miłego .podatku losit nie mogą skorzystać.

czyła w szeregach I lisi, gość! u 
siebie dość mocny zespół Górnika 
Brzeszcze, który również kandy­
duje na mistrza grupy krakor. 
sklej. Własny teren 'przemawia 
Jednak za zwycięstwem Tamovii.

• W dwu spotkaniach grupy łódz­
kiej w bezpośrednich zawodach 
spotkają się drużyny, które po 
dotychczasowych rozgrywkach u- 
plasowały się na pięciu pierwszych 
miejscach. Ubiegłoroczny mistrz 
tej grupy Start Łódź wyjeżdża dn 
Boruty Zgierz. Typujemy tu remis 
wzgl. zwycięstwo Startu. Aktualny 
przodownik tabeli drużyna Włók­
niarza Pabianic, którą trenuje je­
den z najbardziej popularnych, by. 
tych piłkarzy Staszek Baran, udata 
się do WKS Wieluń. Ponieważ wie­
rzymy, że druzvna pabianicka be­
dzie chciała w dalszym ciągu 
utrzymać przodownictwo’ w grupie, 
typujemy jej zwycięstwo.

Ostatnie 4 spotkania objete za* 
kładami, to zawody o mistrrostwo 
obydwu grup TH ligi katowick-el 
Faworytami» tu są drużyny BBT* 
Bielsko w spotkaniu z ’ Rapidem 
Wołnowlec oraz Słowian Katowice 
z Górnikiem 09 Mysłowice. AKS 
Chorzów również do niedawna na­
sza czołowa drużyna; wvbiera 
do Cieszyna na spotkanie z tam­
tejszym Piastem, Ponieważ i AK’ 
ma ambitne plany powrócić do 
regów II ligowych drnżvn. ka^dy 
więc zdobyty punkt przez AKS mo­
że mieć decydujące znaczenie 
końcowym układzie tabeli. Tvpii*- 
my zwycięstwo AKS wzgl. cn hm- 
mniej uzyskanie wyniku remiso­
wego.

Ostatnie spotkanie Start Chor^* 
— Stal Zabrze powinno zakończyć 
się zwycięstwem gospodarzy, oba- 
ciąż prawdopodobny jest tu rów­
nież i wynik remisowy.

Po t®J „mieszance IH Hgowet". 
powrócimy w dniu 2-1 maja br. do 
spotkań 1 i II ligi, które ohjeTP bę­
dą zakładami wg następującego 
stawienia:

1. Gwar, W-wa — Ltehla GdaM1’
2, Polonia Bydqoizcx — ŁKS t*ół
3. Poqort Szcz. — Polonia Bytom
4. Górn. Zabrza — Ruch Chorze*
3. Górnik Radlin — Cracovla
8. Wisła Kraków - L«qia W-wi
7. Polonia W-wa — Zawisza Bydq.
8. Polonia Gdańsk — Slask Wr, 
#. Warta Poznań — Odra Opól.

10, Calisia Kalisz — Arkonia Szez.
11, Stal Sosnowiec — Wawel Kr,
12. Stal Mielee - Unia Racibórz
13. Stal Rzeszów — Piast Gliwice

Zestawienie numerów Toto-Lotka
wylosowanych w 1959 r.

8411,39 
13,111, 
22JIU
29.Uk

3, IV, 
12,IV, 
19, IV, 
26,IV,
10,V,

13

(44) 
(371

u 1S aa a3 3411 13 13 31 30
14 10 40 40

u 3S 32 43 44
2« 30 32 43 44

3 13 13 34 31
17 20 32 32 42
1« 31 22 3« 42
• 1« 12 30 30
2 31 30 30 4«

(1S) 
(HI 

(42) 
(30 

(3) 
1«)

VEian.cn
29.Uk
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Kolarze odpoczywają w Gottwaldovie Przewodniczący GKKF
WŁODZIMIERZ BECZEK

ł 
I
ł

Klasyfikacja indywidualna Gdy trenerzy bawią się w Pytie
wizytuje studium
nauczycielskie WF

31 maja br

po 8 etapach O GĘSIACH I ZAJACACH
PODAJEMY poniżej na (życzenie Dubey. SzAvaJcaria (V) — 38.07,44, ■■* ■ H ■ MM*

Czytelników pełną listę klasy- 86. Evans, Anglia (VI) — 38.16.06. wl mO O? T.._*-l_. «««..
F
fikacyjną Wyścigu Pokoju po 8 
etapach. W nawiasach za przyna­
leżnością państwową; podajemy 
rzymską cyfrą lokatę danego ko­
larza w Jego reprezentacji.

iw. Ł4«m<3, vvi| — OO.IO.V-,
87. Vukojevlc, Jugosławia (IV) — 
.38.17,10, 88. Epalte, Francja (V) — 
38.19,34. 89. Ruchet,- Szwajcaria 
(VII — 38.31.21. 90. GŁOWATY. 
Polska (VI) — 38.40,37;

Dnia 8 maja br. przewodniczący 
GKKF Włodzimierz Reczek wizyto-

święto Kultury Fizycznej

Schur, NRD (I) 
Adler, NRD (II) 
Christów, Bułgaria (I) 
Melichow. ZSRR (I) 
Venturelli. Włochy (T) 
FORNALCZYK, Pol. (I)

34.50,59
34.51,49

34.53,20
34.57,23 
35.00.21

7. Van der. Vecken. B. (I) 35.00,47
8. Woslriakow. ZSRR (II) 35.01.57
9. Geldermans. Hol. (I) 35.02,35

91. Anthony. Luksemburg (III) 
— 39.11,00, 92. Gengler, Luksem­
burg (IV) — 39,11.47. 93. Rico, Mo­
naco (VI) 39.11,49, 94. Zidan, 
Jugosławia (V) — 39.15.33. 95. llusl 
Kokko, Finlandia (V) — 40.30.36.

mówi się w obozach ZSRR i NRD

wał największe w Polsce studium 
I nauczycielskie wychowani* fi­
zycznego w Gdańśku-Ollwie, podle­
gle Głównemu Komitetowi Kultury 
Fizycznej, zapoznając sle równo­
cześnie z przebiegiem rozbudowy 
tego obiektu sportowego, który 
jest jednym z piękniejszych w Eu­
ropie.

Po zbadaniu warunków nauki, u-
rządzenia sal i gabinetów oraz wy-

hytowe. zwiedzając internat, 
przewodniczący Reczek spotkał się

10. Krivka. CSR (I) 35.04,07
11. Paulissen. Belgia (III) — 

35.05:00. 12. Kapitonow. ZSRR HID 
— 35.07,13. 13. Schrober. NRD 
(III) — 35.08.22. 14. GAZDA, Pol­
ska (U) — 35.09.04, .15. Eckstein, 
NRD (IV) — 35.09.21. 16. Bedwell, 
Anglia (I) — 35.09.32, 17. Banes- 
borg. Dania (I) — 35.10,34. 18. PO- 
DOBAS, Polska (III) — 35.11,10, 19. 
Trape. Włochy (II) — 35.11,49. 20. 
Mares, CSR- (II) — 35.12.11:

21. Renncr, CSR (HI) — 35.12,57, 
32. Goossens. Belgia (III) — 35.13.18.
23. Haskell, Anglia (II)
24. Loerke, NRD (V)

35.13,26, 
35.13,39,

25. Vasilev. Rumunia (D — 35.16,35. 
26. Czerepowicz, ZSRR (IV) — 
35.21.37, 27. Christison, Anglia (III) 
— 35.21,50, 28. Kolumbiet, ZSRR 
nn — 35.25,07, 29. Braune. NRD 
(VII — 35.25.28, 30 PRUSKI, Polska 
(IV) — 35,26,21;

31. Dumitrescu, Rumunia (II) — 
35.28.25. 32. Tonucci. Włochy (III) 
— 35.30.33, 33. Van den Broeck.
Felzia
der Von. Holandia-(U) 
35. Vitetta, Monaco (I)
36.;

35.31.30. 34. Van

Vo‘nea. Rumunia HF) — 
5.58. 37. Bleblenln, ZSRR (VI) 
35.38.32. ’ 38. Kocew. Bułgaria

(H) - 35.28J 5. 39J Horva:h. Wę­
gry <!l --- 35.38.40. 40. Coulomb. 
Monaco (HI — 35.40.n0:

■ 41. VinHevogel. Belgia (V) — 
35.41.25. 42. Bounefond. Francla (I’ 
— 35.42.52. 43. Kolew. Ruglaria 
(HI) — 35. 51.10. 44. Aranyi,. Wę-
grv (H) — 35.51.20, 45 
Anglia’ HV. — 35.5 1.01. 
man. Danin (II) — 35.54.. 
vacic. Jugosławia (1) — 
48. Braharu, Rumunia

. Eradley.
•16. Stein-

35.55.17. 
(IV) —

35.55.39. 49. 0‘Brien. Anglia (V‘ — 
35 5T.38. ’ 50. ^wariefeld, Holandia 
(HD — 36.00.25:

51. CZARNECKI, Polska (V) — 
36.02.25. 52. Pauw. Holandia (IV) 
— 36.06.35. 53. Nejczew. Bułgaria 
(IV) —'36.06.42. 54. Stolca, *Rumn- 
n^a (V) — 36.09.58. 55. l.alew. Buł­
garia (W — 36 16.07. 56? Moiceanu. 
Rumunia (VI) — ?36.18.31, 57. Joer- 
gensen. Dania (III' —• 36.19.24. 58. 
Ż i rn vnik, Jugosławia’ (ID —: 
36.19.42. 59. Hantalahti. Finlandia 
(D — 36.23.4.3, 60. Juszko, Węgry
(Ilb —

61. I 
36.10.471 
(III — '

36.30.46;
Palver 

7,. 62
Holandia (V)

Johansson. ’ Finlandia
7(6 U 28. 63. Marsv, Fran­

cja (jj) __ 3tj.37;20. 61: Bale. Jugo-
>6.37.28. Spa-

m -sz. Węrrr (IV- — 36.40.:1.3. 66 
My,vry!nęinc-ri. Finlandia. (III) — 
36 44~s. 67. Ocstersard. Dania 
HV) — 36.45 09. 6R. Marin. Fran­
cja (III) - 36.45.29...,fi9„_De Wn|f. 
Btljria (VI- — 36żt6;32.'.70. Viano 
Monaco Uli) — 536.47.50:

71. Cloment,V Dania (V) —■ 
36.58 26. .72 Tahffńf 4 Monaco (TV<. 
— 37.12.47. 73t 'Sęarai-rla. Mona­
co (VI — 37.13.521 74.-Fa^ala. CSR 
(IVI — 37.17.13475.‘Meśyerdi.-Wę- 
gry (V> — 37.1.8.41, ' 76. Boss, 
Szwajcaria (I) — 37.41.07. 77. Rec-
chi. Francja (IV) 37.47,38. 78.
Rnnjonr. Szwajcaria (ID — 37.49.52, 
79. _ Eisen. Luksemburg (D —

80.
HV) — 37.51, 
81. Echenard,

Jakinen, Finlandia 
1;
Szwajcaria (III) —

57.56.13. 82. Szerencses, Węgry 
(VD — 37.59.54. 83. Thull. Luksem­
burg Gil — 38.01,40, 84. Pettmann. 
Szwajcaria (IV) — 38.06,11, 85.

Klasyfikacja drużynowa
po 8 etapach
1. ZSRR 104.37,01

GOTTWALDOVO, 11.1. (tel. wł.). 
Lider drużynowy po 8 etapaeh — 
kolarze ZSRR wyprzedzają najgroź­
niejszego swego rywala NRD o nie­
wiele więcej niż 9 minut. Czy róż-

Musimy gonić 
drużynę NRD
. f GOTTWALDOVO, 11.5 (tel. wł.). Na długiej, ho niemal 1300 ki­

lometrowej trasie ośmiu dotychczasowych etapów x Berlina do 
Gottwaldova zespół biało-czerwonych zajmuje czwartą lokatę. Ja- 

dalsze losy naszej drużyny? — Spytałem o to trenera 
ROBERTA NOWOCZKA.

— Musimy gonić NRD, a Jednocześnie uciekać, zwłaszcza przed 
Bułgarami i Eelrami, którzy następują, nam na pięty. Gonić NRD, 
gdyż Jestem przekonany, że przeskoczymy Anglię, oraz iw nic 
ju^ nie zdoła edeor ac zwycięstwa drużynie XSak. Gdyby Niemcy 
Jechali tak słabo, jak to było na etapie do Gottwaldo/a, wówczas 
staniemy się dla nich równymi przeciwnikami, a przy korzystnym 
układzie sił na tras.e, postaramy się na Jakimś etapie »,zarób.ć“ 
czas na o użynie Schura.

— Panie Robercie, dotychczas pracuje dla drużyny w zasadzie 
tylko trójka: Fornalczyk. Gazda i Podobas. Obawiać sle jednak 
można, czy zdoła ona wytrzymać kondycyjnie pozostałe etapv 
i czy wobec tego można oczekiwać, że któryś z niej będzie zlu- 
zowaiiy przez zawodnika z pozostałe! grupy?

— P.erwsza t. ójka Jest w dobrej kondycji, myślę więc, iw 
gdyby nawet pozostali nie mogli odegrać żadne] roli, cl trzej da­
dzą sobie radę sami. Jestem Jednak przekonany, że i druga trój- 
ka-włączy się do akcji .i że jeszcze ona zapracuje dia drużyny.

— Jak pan ocenia sytuację, w klasyfikacji indywidualnej?
— Sprawa Jest tutaj całkowicie otwarta i nie widzę w obecnej 

chwili zdecydowanego faworyta.
— A jakie szanse — zdaniem pana — m=i Formlcz.vk?
— Nie mogę powiedzieć, że oczekuję od niego wygrania Wy. 

ścigu. chociaż przy zbiegu okoliczności w rodzaju defektów u za­
wodników z czołówki lub też osrabienia ich formy, a Jednoczę- 
śnie przy zwyżce formy Bogusława — i jego zwycięstwo Jest 
możliwe. (ZW)

Kęiy

E]5trrvrtS
ŻYWIEC

BIELSKO

PS

l n ZIEN « ma!« abchodzony 
’ U oędzie przez warszawskich 
F spor owców jako Święto Kuitu- 
b rv Fiwernej. Rozpoczyna ono 
, cykl'imprez jakie będą organi-

spor owców jako Święto Kuitu-

zowane na terenie całego kra- 
<u z okazji obchodów Tykacie- 
cia Pańmva Polskiego. BędzieI ono zarazem jednym z elemęn- 5 tów przygotowań do wielkich 

F Imprez aportowych, przewidzi a- 
* nych na 22 lipca br. w War- j s:awle, a organlswanych dia

3. Anglia
4. Polska
5. Włochy 
fi. Bułgaria
7. Belgia
8- CSR
9. Rumunia

10.. Holandia
11. Dania
12. Węgry ’
13. Monaco
14. Francja
13. Jugosławia 
IR. Finlandia 
17. Szwajcaria 
1S. Luksemburg

103.05.32
105.12,15
105.15,27

• 105.16,30
105.17,00
105.10,14
105.24.32
103.26,08
106.1^.53

107.16,59 
107.34,53 
109.02.58 
109.24.39 
109.34.13
113.56..24

Chłopcy są zdrowi
mówi lekarz

GOTTWAI.DOVO, 11.5. (teł. wł.). 
Lekarz biało-czerwonych, dr WŁO­
DZIMIERZ SZYMCZYK w nastę­
pujący sposób ocenia, z tytułu' swe­
go zawodu oczywiście — naszych 
reprezentantów.1

— Stan zdrowotny, ogólnie bio- 
rąc, nie budzi zastrzeżeń. Stan fi­
zyczny jest „non plus ultra’*, a 
stan psychiczny — świetny. Zawod­
nicy nasi są pełni humoru i opty­
mizmu na najbliższe, etapy.

— Na kilku ostatnich etapach 
widziałem, że Podobasowi po przy­
byciu do mety leci z nosa krew. 
Czy jest to coś groźnego?

.— Z punktu widzenia medyczne­
go n:c groźnego.

— Jak doktór ocenia zdrowie 
Głowatego? / .. , .

— Zbyszek właściwie doszedł juz 
do siebie i nie mam zastrzeżeń co 
do stanu jego zdrowia, a najlep- 
szym tego dowodem był jego pią*- 
ny zryw na etapie do Brna. Inna 
sprawa, że mu z tego nic nie wy­
szło. Dlaczego? — Niech odpowie 
na to raczej trener Nowoczek.

...A trener Nowoezek' osłabienie 
Głowatego po imponującej jeźdź e 
w czołówce tłumaczy... watą w je­
go nogach. Mlejmy jednak nadzie­
ję. że ta „wata” przemieni sią na 
polsk’ch etapach, w jakiż... tward­
szy materiał. (ZW)

.przegląd sportowy- 
Wydawnictwo mm... eaAOifiuu*"

R»0*«tO<

8/eoa

B9666 Redawtńr 
przyjmuj « dni 00« 
ęodz. 12 — 13.

Zim. mii

nlea ta stanowić może pewnego ro­
dzaju niebezpieczeństwo dla wy­
chowanków trenera LEONIDA 
SZEŁESZNIEWA? Z takim właśnie 
pytaniem zwróciłem się do Szalesz- 
niewa, a w odpowiedzi usłyszałem:

— Przegrać Jest łatwiej, niż wy­
grać. w wyścigu nie zawsze urze- 
czywistniaję się pragnienia kolarzy. 
Przecież każdy chce wygrać. Trud­
no wymagać, aby kolarz codziennie 
był w dobrej kondycji. Bywało, że 
na trasie inni przegrywali do nas 
po 12 i więcej minut — może się 
Jednak zdarzyć, że na Jakimś przy­
szłym etapie będzie odwrotnie. Czy 
powtórzymy sukces zespołowy z u- 
bleglego roku? Szeleszniew uśmie­
cha się i odpowiada przysłowiem: 
— „Kiedy strzelasz do gęsi w locie, 
nie myśl Jeszcze o tym, że będziesz 
ję Jadł”.

Leonid Szeleszniew jest zdania, że 
walka o zwycięstwo rozegra się po­
między ZSRR 1 NRD. W konkuren­
cji o trzecie miejsce pomiędzy 
Anglię i Polskę daje pierwszeństwo 
Polakom I tak to uzasadnia:

— Wyścig wjeżdża na teren Pol-
ski. Polacy znają trasę. będzie ich
witała niewątpliwie tłumnie jak 
zawsze własna publiczność, a ma to
przecież duże znaczenie.

Co do zwycięstwa w konkurencji 
indywidualnej Szeleszniew uważa, 
że czołowej czwórce może zagrozić 
jedynie Venturelli. Z kolarzy ra­
dzieckich pretendować do zwycię­
stwa może już tylko Melichow.

— co pan o tym sadzi?
Niemiec odpowieaział mi na to 

przysłowiem: „Viete hunde sind des, 
hasen tod!”. Odpowiedź była tak 
wymowna, że tych sześć słów wy­
starczyło ml za cały wywiad. Oczy­
wiście, że ,,Taeve” czuje się jak za­
jąc goniony przez sforę chartów. 
„Zając '... w żółtej koszulce ma wie­
lu jeszcze groźnych przeciwników.

Schur odchodził już od stołu, kie­
dy zapytałem jego trenera WERNE­
RA SCHIFFNERA, kto jego zdaniem 
wygra Wyścig.

— On! — odpowiedział zdecydowa­
nym głosem Schiffner, wskazując 
gestem na Schura. — Idę o naj­
większy zakład, bo „Taeve” Jest 
najmocniejszym kolarzem Wyścigu.

Gdyby istotnie okazało się na me­
cie w Warszawie, że sprawdziły się 
słowa trenera — wówczas Schur do­
konałby sztuki, jakiej nie udało się 
dotychczas nikomu na trasie Wyści­
gu Pokoju — bo zwyciężyłby po raz 
drugi,

— Drużynę NRD wyprzedza dzisiaj 
lider Wyścigu o niecałe 10 minut. 
Czy wychowankowie Wernera 
Schiffnera mogą odrobić tę różnicę?

— Jest to bardzo dużo — opowia 
.da Schiffner — można jednak ją od­
robić i pragniemy tego, ale czy nam 
się to uda? Proszę przypomnieć so­
bie, że jeszcze w Pradze szósty z na­
szej drużyny znajdował się na 19 
miejscu. Nie chcę ukrywać, że ma­
my wielki apetyt zarówno na zwy­
cięstwo drużynowe jak i indywi-

z młodzieżą na apelu szkolnym o* 
raz odbył szereg rozmów indywi­
dualnych. Studenci tej dwuletniej
uczelni wf rekrutują sle z central­
nych I wschodnich województw Pol-tych I wschodnich województw PoJ- 
•kj a szkoła ta cieszy się wielkim

zainteresowaniem tegorocznych ma­
turzystów.

Młodzież szkoły wyraziła chęć 
wzięcia udziału w obchodzie XV-le- 
cia w Warszawie w dniu 22 lipca.

Parulski
3 w Rzymie

RZYM. Zorganizowany «' okazji 
50-Iecia Włoskiej Federacji Szer­
mierczej międzynarodowy turniej 
rozpoczął się w poniedziałek 11 bm. 
w Rzymie walkam florecistów. 
Startowali w nim również czterej 
Polacy: Parulski* Woyda, Skrudlik 
i Różycki. Turniej rozpoczęto od
razu od półfinałów rozgrywa-

*

*

*

i

uczczenia XV*lecia PRL.
Finałową imprezą Swifta Kul’ 

tury Fiiycmej w Marsza wir hę- 
dą uroezys.ości na Stadionie 
DiieMęeioleeia w dniu 31 maja 
br. Program jest bardzo boga­
ty i niezwykle interesujący.

O godz. 15-tej na boisko wkro. i 
ezą grupy sportowe, reprezentu­
jące największe kluby i orga­
nizacje sportowe stolicy. Po v- 
roczyrtym otwarciu zawodów l 
defiladzie uczestników na p y- 
eie boiska pozostanie 1.5 tys. 
młodzieży szkół podstawowych, 
która wystąpi w masowym po­
kazie gimnastycznym. Następ­
nie tak samo liczna grupa mło­
dzieży szkół średnich wystąpi 
w innym układzie masowego po­
kazu gimnasiyczneso. Następ­
nym pokazem będzie występ 
WO-osobowej grupy glmnas.ycz- 
nej gimnazjum im. A. Mickie­
wicza, a na zakończenie stu­
dentki Akademii Wychowania 
Fizycznego wystąpią w pokazie 
gimnastyki akrobatycznej, przy­
gotowanym ped kierunkiem 
prof. T. Wysockiej.

Po zakończeniu masowych po­
kazów gimnaMyeznych rozegra-

ne zoetana dwa klesi sztafeto­
we «xIOO m i 1xtM m z udzia­
łem najlepszych klubowych ze­
społów Warszawy. Organizator 
tych biegów WOZLA» ezynl sta­
ranie rozegrania jednego biegu 1 
na średnim dys‘ansie z udzia- । 
Jem czołowych zawodników kra. , 
ju. «_Główną atrakcja Imprezy bę­
dzie spotkanie piłkarskie repre­
zentacji Śląska i Warszawy, o 
puchar przechodni przewodni­
czących prezydiów St» RN 
Zygmunta Dworakowskiego l 
WRN w Katowicach — Ryszar. 
da Niesspnrka. Spotkania te ro­
zegrane będą również w na­
stępnych la ach. Regulamin pu­
charu przewiduje rozegranie 5 
Spotkań. Puchar otrzymuje na 
własność drużyna, która uzyska 
większą ilość zwycięstw. W 
przerwie meczu piłkarskiego ro­
zegrane zostaną zawody kolar­
skie na bieżni z udziałem czo­
łowych zawodników Warszawy.

Bilety w cen e 1» i ,7 złotych 
będą w przedsprzedaży na Sta­
dionie Dziesięciolecia w dniu 
zakończenia Wyścigu Pokoju o- 
raz w kasach Orbiou przy ul. 
Brackiej i Targowej (od 20 ma­
ja, 1 spółdzielni ..Gromada”, kto. 
ra organizować będzie specjal­
ne wycieczki do Warszawy. Od 
25 bm. bilety będzie można rów­
nież nabywać w kasach: St. 
KKF przy ul. Rozbrat 26 oraz 
w kasach PPIS na Stadionie 
Dziesięciolecia.

Całkowity dochód z Imprezy 
przeanaozony jest na Fundusz 
Budowy 1000 Szkół.

(Ł)

_ . analne, trzymamy więc jakby
piL^NA w dalszym ciągu, upalna dwie... sroki za ogon. Rosjanie na- 

pogoda oraz uroki ślicznie polo- i tomlast teoretycznie nie mają szans 
zonego Gottwaldova wcześnie wy-1 na sukcer. Indywidualny i postawili 
ciasnelv kolarzv z łó;.ck w dniu wszystko na zwycięstwo zespołowe.ciągnęły kolarzy z łóżek w dniu
wypoczynku, w poniedziałek o go­
dzinie 8 sala jadalna była już pra­
wic pełna, brakowało właściwie tyl­
ko drużyny wicelldera — KRD. Sala 
jadalna świeciła już pustkami, kie­
dy zjawili się w niej Niemcv ? ii- 
dercih Wyścigu — SCHUREM. Za­
nim popalamy „Taeve” usiadł do 
jajecznicy, „zastrzeliłem” go nastę­
pującym pytaniem:

— Wszyscy dookoła ,mówJą. że 
1 Wyścig wygra Gustaw Adolf Schur

— Czy do walki o czołowe miejsce 
pomiędzy ZSRR i NRD może wtrą­
cić się ktoś trzeci?

Podczas rozmowy mam przed sobą 
rozłożony biuletyn z wynikami dru­
żynowymi. Werner Schiffner w od­
powiedzi na moje pytanie pokazuje 

tym biuletynie na Polskę i mówi:
— Wjeżdżacie przecież do swego 

kraju i szanse waszej drużyny 
rosną. 1

Zygmunt Weis?

Francja w III r. 
Pucharu Davisa

KOPENHAGA. Pn dwóch

<

WRbOWICE

KPUKOh

Dwaj panowie „V 
nie stracili apetytu

W

na VICTORIĘ
GOTTWALDOWO. ll.S (tel. wł.). 

W środę XII Wyścig Pokoju prze: 
kroczy granicę PoISki i od tej 
pory na ’ trasie będziemy obserwo­
wać n.ewęupliwie tak- wie.kie tłu­
my. jakie były na ziemiach NRD. 
Chyba każdy z polskich widzów 
będzie starał się wyszukać w ko­
lumnie zawodników, . m. in. wspa­
niałego kolarza tegorocznego Wy­
ścigu — Wiocha VENTURELLI. 03 
lidera Wyścigu — Schura dzieli go 
nieco więcej niż S : minut. ICzy to 
jest' dużo? : ,7 f '

— Ogromnie dużo — odpowiada 
za niego Giuseppe Tonucci. wystę­
pujący teraz w, roli tłumacza, gdyż 
Romeo ani w zęb nie włada fran­
cuskim. — Tok, to jest dużo, a tym 
więcej, że na etapach do Warszawy 
nie będzie Już gór, a właśnie one 
najbardziej nam odpowiadają.

— Czv venturel.i — zwycięzca 
Wyścigu na czas, wygra równ er, 
półetap. w jeżdzie w pojedynkę z 
Slew.erza do Częstochowy?

■— Wygrać tó może 1 wygram, ale 
czy wystarczy mi to do wyprze­
dzenia Niemca?

Romeo Venturelli ma jednak za­
ufanie do s ebie bo czu e się Jesz­
cze mo;-ny i nie mu .nie'dolega, a 
to Jest p'zec!eł duży atut w walce.

Trerer Włochów — GIOVANNI 
PROiEiTI jest ciągle zasępiony.

— Przyjechaliśmy na Wyścig z 
wielkimi szansami zwycięstwa — 
opowiada — nadz eje nasze rozw,a- 
ly tlę z chwilę; kiedy wycofała się 
trójka. Gdyby nie zachorował 
wówczas Zorzi 1 n e... zdezertero­
wała z wyścigu para Bampi' — 
Gaggloli, inaczej wyglądałaby dzi­
siaj na ra sytuacja. Zos alo nam 
tylko trzech kolarzy w drużynie — 
żali się Prolettl — nie mamy wlęe 
szans awansować, a co gorze.1, 
trudno nam będzie obronić 1 piąte 
miejsce, gdyż pełnowartościowi >ę 
tylko Venturelli I Tonucci. nato. 
miast Trape nu Kontuzję nogi I 
nie nwieiny ns n eso liczyć.

— Czy VentureUFemu uda się 
wygraćł

— Trudno o tym przesądzać, a'e 
spodziewamy się, te st»ć go będzie 
na wyprzedzenie Mellchowa I 
Christowa. Venturelli powinien wy-

g»ó póletap na ezu; no w tej 
konkurencji lepszy od n.ego we 
Włoszech jeit jedynie Bampi.

JEDNYM z potentatów obecnego
Wyścigu jest Belg RENE VAS 

utn VECKEN. Jego trener; słynny, 
przed laty zawotiowle.’. ki.kakrot- 
ny caólowy kolarz, w Tour de 
France, EDOUARDO VISSERS, 0- 
skarża VenlureilFego, że ,na etapie 
do .Gottwaldova, kiedy, para wio­
ska jechała w czołówce wraz z 
Van der Veokenem, Wioch poje­
chał za samochodem, co nawet u- 
widoczniło zdjęcie fotograficzne.

— Gdyby nie ta okoliczność — 
twierdzi V.ssers — Van der Vecken 
ma dalby się Wiochom i utrzymał­
by się w czołowej trójce. Kenć ma 
tylko :i lat i brak mu jeszcze do­
świadczenia, dlatego też, kiedy po­
został w parze z Tonuccim prowa­
dził go ponal 1001 m, zamlań re­
gularnie schodzić ze zmiany. Ten 
brak doświadczenia miał taki sku­
tek że Tonucci „urwał” go bar­
dzo" łatwo, gdyż Van der Vecken 
wyczerpał się prowadzeniem.

Szanse dostania się do czołówki 
w k asyflkacjr zespołowej | trener 
i Van der Vecken uważaję zs m- 
kie, natomiast oba) maję nadzieję. 
;e uda się Belg: m wyprzedzić Buł­
garię, a w każdym razie Włochów;

PRZEMIŁY’ mr. BOB TOMM. wie­
lokrotny już kierown ik druży­

ny brytyjskiej w Wyścigu Pokoju 
i "przeti rokiem w Tour de Pologn,e, 
jest ogromnie ,dumny z pozycji 
swej drużyny.

— Nigdy nie przypuszczałem, że 
no t etapach będziemy na trzecim 
miejscu. W najśmielszych 
obliczeniach myślalem, że będzie­
my w dzisiejszej fazie Wyścigu zaj­
mowali ł lub 7 miejsce. .

— co będzie dalej? — Któś Jo 
może wiedzieć, tak jak któż mógł 
przypuszczać, te naat reprezentan­
ci „prześpię" niedzielny''etap. W. 
pierwszej grunle byl tylko Jeden 
z naszych — Badwell, a e nie wy­
trzymał tempa czołówki i odpad! 
z niej.
- Nie chcę prawić panu grzecz­

ności, ale uważam, że w ottatecii- 
nym rozrachunku zamienimy się 
miejscami a Polskę. Ogromnym a-

tutem waszej drużyny Jest
fakt, że ostatnie etapy będą w Pol­
sce, a w tej sytuacji trudno będzie 
nam utrzymać trzecie miejsce — 
końozy mr Bob Thęmm.

Z. WEISS

nych w czterech grupach. Do walk 
finałowych kwalifikowali się czte­
rej najlepsi każdej grupy. Tak 
więc w finale walcz.yło systemem 
pucharowym 16 zawodników. Z 
czterech Polaków do finału zakwa­
lifikował się jedynie Parulski zaj­
mując ostateczn'e w końcowej kla­
syfikacji 3 miejsce. Zwyciężył MI- 
dier (ZSRR) — przed Czwlkowskym 
(Wągnó. 4 — Spal lino fWłochy). 
5 ~ Brecht (NRF). Polacy walczyć 
Jeszcze będą w czwartek w turnie-
Ju szablowym. (PAP)

Zapaśnicze 
mistrzostwa świata 

w Polsce?
Międzynarodowa Federacja

paśnicza (FILA) zwróciła się do 
Polskiego Związku Zapaśniczego
z propozycja zorganizowania p ze? 
Polskę tęgo ocznych zawodów o

Puchar świata (równoznaczne z
• mistrzostwami świata) w. stylu kla­

sycznym, Zawody odbyłyby się w 
; dniach 1 — 10 pard-iern:ka.

dniach Propozycla FILA zostanie rozpa-
rozgrzanego w Kopenhadze mię- i trzona w najbl!±szvm czasie przez 
rizypańrtwowego eHm.nacy n to nasze władze sp~ towe.
meczu strefy europejskiej Pucharu i •
Dr.v:sa mięozy zespoiami Frar.cji I p0 raz pierws v w historii na- 
i Danii prowadzą Francuzi 3:0 i i zaoa^nirtwa będziemy go- 
maja zapewnione zwycięs.wo oraz I śc-ić w Polsce ekip? zapalników 
udział w spotkaniach rundy. • tureckich. Przyjada oni lako so- 
AV poniedziałek w drugim dniu ! «r.ie sportowc^w-kolejarzy. Dru- 
spotkania para francuska Grinda— żyna turecka, które! zawodnicy ra- 
Mr.Hnari pokonała Duńczyków F. Hczani sa do czołówki światowej. 
Urlicha oraz K. Nielsena 9:7. fi:4. | ”r>?eEra trży spotkania w Pozna- 
fili./;,- •; (PA^)r kniu^.^t.:. ........ (RAPJ, .

KO
Julian Neuding 

- prezesem WOZB
■ W gmachu PKO1 przy ul. Frasca- 
ti 4 odbyło się walne zebranie War­
szawskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego, na którym m. in. do­
konano wyboru nowych władz za­
rządu. Prezesem WOZB został wy­
brany przez aklamacje znany dz:a- 
lacz — Julian Neudińg. A oto jak 
ukonstytuował się zarząd WOZB: 
wiceprezes sportowy — Walery 
Karpiński, wiceprezes organizacyj­
ny — Karol Koszuliński, przewod­
niczący Kolegium Sędziów — Ka­
zimierz Kasprzyk, przewodniczący 
Komisji Sportowej — Władysław 
Kirzynkowski, przewodniczący Ko­
misji Wyszkoleniowej — mgr Piotr 
Mizerski, przewodniczący Komisji 
Młodzieżowej — Jerzy Wyszopolski 
i kapitan związkowy — Stanisław 
Wasilewski. (j. w.)

Warszawscy kajakarze 
bardzo ruchliwi

Warszawscy kajakarze przejawia­
ją ożywioną działalność. Co tydzień 
odbywają sie zawody na W*śle. Ty­
dzień temu rozegrano regaty otwar­
cia sezonu, w ostatnią zaś — za- 
wodv , o puchar przewodniczącego 
StKKF. ‘Wszystkie biegi rozegrano 
wvlącznie na dystansie 500 m. O- 
statniej niedzieli drużynowo zwy­
ciężyła Sparta — 120 pkt.. przed 
Fala — 98. Syreną — 80. Skrą — 76. 
MKS — 42 i Polonią — 32. Wyniki 
ndywidualne pokrywają się z wy­

nikami uzyskanymi przed tygod­
niem. Do największych niespodzia­
nek należy zaliczyć zwycięstwo w 
iedynkach kobiet Gowinówny (Sy­
rena) z Serafińską (Sparta). W 
dwójkach wygrała osada Sparty — 
Kowalewska. Serafińska. Wśród

W środę
powitamy kolarzy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

nych, raz w różowych okula­
rach.

OCENA PESYMISTY: Jeste- 
smj przygotowani najwyżej 
śiednio. Wytrzymałość rzecz 
dobra ze słabeuszami, ale w 
tym roku na Wyścigu takich 
nie! dużo. Szybkości Polacy nie 
mają. Etap z Pragi- db Brna 
zwycięzca przejechał w 32 km/ 
godzinę. Oto cała tajemnica na­
szego sukcesu. Na finiszu, jak 
wiadomo, finiszuje się tak 
w.ęc na polskich, ostatnich e- 
tapach trzeba szybko jechać. A 
Polacy w tej sprawie — 
„klops". Do tego etapy są ra­
czej krótkie (z wyjątkiem X), 
na takich wiele zwojować się 
nie da. Do tego jest na XII e- 
taple jazda na czas, której kom­
pletnie nic umiemy, co pokazał 
odcinek IV etapu Lipsk — Hal­
le, Dobrze będzie w sumie, jak 
przegonimy Anglików.

OCENA OPTYMISTY: No, 
jesteśmy na granicy Polski. Na 
naszych, .szosach zawsz.e się

■ 1 i
nam dobrze' jechało, jalt wy­
ścig wyścigiem. Nawet wtedy, 
gdy w CSR i NRD zbieraliśmy 
baty, tutaj. zawsze umieli­
śmy się odkuć. Trasa biegnie 
po płaskim terenie (z wyjątkiem 
X etapu, który óby przeszedł 
dobrze!) — to też polska specjal­
ność. Trzeba też poważnie li­
czyć na zmęczenie wielu kon­
kurentów, szczególnie z Zacho­
du i na to, że' właśnie teraz bę­
dzie najwięcej procentował ka­
pitał, włożony w czasie przy­
gotowań. Nasi nie mieli co 
prawda dość startów przed Wy­
ścigiem, ale teraz już się do­
tarli i będą i kręcili jak szata­
ny — co zresztą isami obiecu­
ją. W rezultacie nie ma zmar­
twienia o Anglików, a jak do­
brze pójdzie — zagrozimy 
Niemcom. Trzeba być dobrej 
myśli, a może' być tak dobrze 
jak się nikomu nie śniło.

Oto dwie icHńcowe argumentu- 
cisi. Co l w Jakim stopniu ok«że 
się prawda, tirosre odgadnąć!,, lub 
poczekać do 16 maja. i

„Główko pracuje”
w Ludowych Zespołach Sportowych
Wjednvm z poprzednich nume­

rów ‘ ,.PS” podaliśmy wiado­
mość o uruchomianiu w tym roku 

przez LZS-y 9 nowych ośrodków 
turystyczno - wypoczynkowych, 
których budowę rozpoczęto dopie­
ro w połowie 1958 r. Ośrodki (Cha­
rzykowy, Mielno. Kraków, Kiekrz, 
Sopot, Międzyzdroje, Sródborów. 
Sulejów, Mikołajki) pomieszczą 
jednocześnie 2 tys. osób.

Jak do tego doszło, te Zrzesze­
nie LZS podjęło się i w poważnym 
stopniu zreal zowało już tak wiel­
kie przedsięwzięcie, wymagające 
również sporych środków finanso­
wych? Przecież w Po:sce przyby­
wało dotychczas rocznie tylko 
około 1000 nowych miejsc dla tu­
rystów. A w^ec start LZS-ów jest 
Imponujący jak na pierwszy rok 
działalności na tym odcinku, a i 
plany na przyszłość . też nie są 
małe.

Wyjaśnić trzeba od razu, że fun­
dusze potrzebne na zbudowanie 
tych ośrodków i ich wyposażenie 
nie poszły z budżetu Zrzeszenia, 
przeznaczonego na rozwój sportu 
r.raz. że koszta budowy ośrodków 
są mniejszo o około 50 proc.> w sto-

mężczyzn w jedynkach Horoś (Spar­
ta) wygrał przed Bielawskim (Po­
lonia), w dwójkach bracia Dzięgie- 
lewscy (Polcn a) pokonali dwójkę 
Sparty. W czwórkach triumfowała 
Sparta.

W. K. '
Zawody konne w Warszawie

Warszawski Klub Jeździecki zor- 
ganizop. ał w ub. niedzielę wiosenne 
zawody konne. W konkursie szyb­
kości zwyciężyli: Pękala na Cugu 
(WKJ). 2. Skarżyfjski na Wiato:' 
(WKJ1. 3. ’ Sinlarska na Dziwa 
(WKJ). Konkurs dla wojskowych 
wygrał: oficer K. Wojtczak na Za­
główek (KS 5 MON) przed Zwoliń­
skim na Tabela (Gwardia) i of. ,H.
Sulalnisem
MON).

Zapaśnik (KS 5
Konkurs 5 barier z 6 rozgrywka­

mi do 150 cm wygrał of. D. Boja- 
nowicz na Amazonka (Gwardia . 2. 
Skarżyński na Wtator (WK.D. 3. 
Zwoliński na Tabela (Gwardia).

Konkurs' amazonek wygrała p. 
C. Bryan na Cug (WKJ), 2. K Ro* 
mer na Wiator (WKJ). 3. K. Klesz- 
czyńska na 'Lansjer (WKJ). (d)

Na czarnym lorze

Sześelodnlówkę. Najlepszy z Pola­
ków, Jan Szczerbakiewloz musiał 
niestety wycofać się w ostatnim 
dniu imprezy z powodu defektu sil­
nika. W chwili wycofania się 
Szozerbakiewicz miał na swoim 
koncie 116 punktów karnych, a na 
trasie już ani Jednego odcinka jaz­
dy stylowej. Najlepiej z Polaków 

■ Dojechał Włodzimierz Szarle, któ­
ry ukończył Sześciodniówkę. majac 
153 punktów karnych. Wilhelm Ju- 
ęowski — 172 pkt, Ferrdynand Kub- 
ski — 177 pkt i Andrzej Kwiatkow­
ski - 315 pkt.

Zwycięstwo w tej trudnej im­
prezie odnieśli gospodarze. Pierw- 

4?e miejsce tajał Ray Poplow, któ­
ry w ciągu sześciu dni „złapał” 
tylko 18 punktów karnych. Drugi 
□ył zeszłoroczny zwycięzca Jack­
son na AJS 3M — 20 pkt. Trzecie 
miejsce zajął Miller na Ariel 500 — 
12 pkt.

Szczegóły startu Polaków w 
Szkockiej Sześcicdniówee poznamy 
we wtorek wieczorem, gdyż właś­
nie w tym czasie przylatuje do 
Warszawy samolot, którym nasza 
ekipa powraca do kraju.

sunkn do takich samych, budowa­
nych przez inne instytucje.

Tajemnica powodzenia leży w 
tym, że Zrzeszenie potraf’!© zachę­
cić różne instytucje i organizacje 
społeczne .działające na wsi, do 
współpracy. Stąd też wpłynęły 
pierwsze sumy na... uruchomienie 
produkcji ośrodków. Tak, produ­
kcji ośrodków. Zrzeszenie zorgani­
zowało bowiem własne warsztaty 
(w Teresinie woj. W-wa i Ostrzy­
cach woj. Gdańsk), gdzie przy peł­
nym zmechanizowaniu produkuje 
się własne domki campingowe, lóż. 
ka. stoliki, krzesła, śmietniczki i 
cały szereg innych prostych urzą­
dzeń, potrzebnych do wyposażenia 
ośrodków. Dotychczas np. od po­
czątku br. wyprodukowano już 
prawie 550 domków, nie licząc in­
nego drobnego sprzętu.

W tej sytuacji koszt jednego 
domku wynosi około 2200 zł, pod­
czas gdy normatywy państwowe 
przewidują do 20 tys. zł.

Produkcja domków trwa nadal. 
Prowadzone są i to już z powodze­
niem eksperymenty, by zastąpić 
drzewo płytami z trocin (obn.żka 
kosztów o ; dalsze . 50 proc.), wpro­
wadzono nowe, ‘ estetyczniejsźe mo­
dele domków. których część pój­
dzie na sprzedaż. Warsztaty w naj­
bliższym czasie zaczną produko­
wać szatnie na boiska (artykuł po­
szukiwany nie tylko przez kluby 
LZS).

Wszystko to robione Jest z myślą 
by możliwie najmniejszym nakła­
dem finansowym stworzyć jak naj­
więcej środków trwałych, w opar­
ciu o które będzie mógł szybciej 
rozwijać się sport wiejski. Wyda­
ja się, że taka inicjatywa jest go­
dna jak największego poparcia.

E. Jagodziński

Zawody strzeleckie 
o wielka najadę 

CK DOSAAF

I LIGA: Włókniarz Częstochowa 
— Sparta- Wrocław 47:31, Kolejarz 
Rawicz — Start Gniezno 48:29. Le­
gia W-wa — Górnik Rybnik 31:46.-. 
Unia Leszno — Polonia Bydgoszcz 
37:41. •'

II LIGA: Ostrovia — Stal Gorzów 
38:40, Tramwajarz. Łódź — Unia 
Tarnów 39:38, Wanda N. Huta — 
Skra W-wa 31:25.
III LIGA: LPZ Z. Góra — Sparta 

Śrem 33:45.

Wioślarskie regaty 
w stolicy

W sobotę i niedzielę odbyły »ię 
w Warszawie wioślarskie regaty o- 
twarcia sezonu. Na stsreie stanęły 
osady klubów w^arszawsikląh. W. 
punktacji ogólnej zwyciężyła Skra 
— 110 pkt przed Gwardią — 88 pkt 
i AZS — 33 pkt. (k)

W ligach piłki ręcznej
II' LIGA drużyn mąikich: Stal 

Mielec — Cracavla 3:2, stal Mielec 
— Motor Lubi n 3:0, Cracovla — 
Avia Świdnik 3:2, Stal Mielec — 
Avia Świdnik 3:1, Cracovla — Mo­
tor Lublin 3:2, RKS Raków — Czar­
ni Wrocław 3:2, rks Raków — 
Gwardia Białystok 3:1, Czarni Wro­
cław — Warszawianka 3:2, Czarni 
Wrocław — Gwardią Białystok 2:3, 
RKS Raków — Warszawianka 3:0, 
Społem Lódż — Sparta W-wa 0:3, 
Społem Łódź — OKS Olsztyn 1:3, 
Sparta W-wa — Gryf • Toruń 3:0, 
sparta w-wa — OKS Olsztyn s:o, 
Społem Łódź — Gryf Toruń 3:2. .

II LIGA drużyn kobiecych: Bail­
don Katowice — Kolejarz Katowi­
ce 3:1, Baildon Katowice — Orzeł 
Przeworsk 3:2, Kolejarz ' Katowice 
— Motor Lublin 3:1, Kolejarz Ka­
towice — Orzeł Przeworsk 3:1, Bail­
don Katowice — Motor Lublin 3:1, 
Stal Bielsko — Odra Opole 3:0, 
Start Elbląg — Odra Opole 3:0, Bu­
dowlani Toruń — stal Bielsko 3:1, 
Odra opole — Budowlan Toruń 
3:3, Stal Bielsko — start Elbląg 3:1,

Hokej na trawie
I LIGA — Sparta Gnlazno - 

Grunwald Poznań 1:0 (0;0), Polonia' 
Środa! - stall» Gniezno 9:1 (1:1), 
siemlanowlcranka -• AZS Katowi­
ce 1:1 (1:1), MKS Gnlerno — war- 

• ta Poznań 0:0, Start Gniezno — 
Rzemieślnik W-wa su (lis),

W Szkocji zamilkły silniki
Czterech polskich raldoweów u- 

Itońotyło motocyklową Szkocką

Wojciechowski 
przegrał na nlanszy 

w Szczecinie
SZCZECIN. Szermierze szczeelft- 

skiegó Włókniarza stanęli na plan­
szy przeciwko zespołowi wrocław­
skiego Kolejarza. Było to półfinało­
we spotkanie o puchar PZSz. Zwy­
ciężyli szermierze Kolejarza 10:6.

Niespodzianką była porażka Star­
tującego w barwach Kolejarza Woj­
ciechowskiego. Przegra), on ze szcze­
cińskim szermierzem Mazgowojem.

(PAP)

Szabli ci poznańskiej Warty 
w finale Pucharu PZSz.

POZNAN. w półfinale drużyno­
wych roagrywek stcrmlerczych o 
Puchar PZS* szabliści poznańskiej 
Warty pokonali Włókniarza Szcze­
cin 10:6. (PAP)

W poniedziałek U bm. rozpoczęły 
sie na strzelnicy w Rembertowie 
międzynarodowe, korespondencyjne 
zawody strzeleckie obronnych sto­
warzyszeń państw obozu socjali­
stycznego o Wielką Nagrodą CK 
DOSAAF. Otwarcia zawodów w o- 
becności attache wojskowych ZSRR, 
CSR. NRD, Bułgarii 1 Albanii — do­
konał pik Waluk z Zarządu Główne­
go LPŻ. Zawody obejmują strzela­
nia w następujących konkurencjach: 
karabin wojskowy (kb 1), małoka­
librowy karabinek dowolny (kbks 1) 
oraz pistolet dowolny (pd 1), W każ­
dej t tych konkurencji startuje po 
10. zawodników. Ze strony polskiej 
bierze udział reprezentacja LFZ.

W pierwszym dniu zawodów prze- 
pi owad zonę zostały strzelania z 
kbks i i pd 1. Wyniki poniedziałko­
we są raczej słabe. Przede wszyst­
kim móżna tu mieć pretensjo do 
„pistoleciarza” Witolda Grzybow­
skiego, który nie tak dawno wpisał 
się na listę rekordzistów Polski w 
swej konkurencji oraz do kilkakrot­
nego już rekordzisty kraju w brani 
długiej — Jerzego Nowickiego. Obaj 
cl zawodnicy na strzelnicy w Rem- 
bertowe osiągnęli wyniki o wiele 
gorsze, niż należało przypuszczać.

We wtorek w drugim i ostatnim 
dniu zawodów odbędą się strzelania 
z karabinu wojskowego.

Wyniki pd 1: 1, Grzybowski LP2 
W-wa — 533 pkt„ 2. Zapędzkl LPZ 
Ziel. Góra — 533, 3. Krassowski ŁPZ 
W-wa — 585.

kbks 1. 1. Sadurski LPŹ ziel. Gó­
ra — 1W9, 9. Nowicki LP2 Gdańsk 
— 1066, 3. Piotrowska ŁFZ W-wa — 
10TB.

Aż 4 wyniki
lepsze od rekordów Polski

w lidze strzeleckiej
N ASTĘPNA trzecia już kolejka 
i* spotkań I lisi strzeleckiej, ro­
zegrana w ostatnia sobotę I nie­
dzielę dostarczyła sporo emocji ki­
bicom tej dyscypliny sportu oraz 
.obfitowała w «ereg doskonałych 
wyników, W rozegranych spotka­
niach padly aż estery wyniki, lep- 
«e od aktualnych rekordów Polski, 
Autorka dwu a nich jest zawód- 
nijaka wanaawsklej Gwardii - 
Jadwiga Smsgut, która w stnckv 
nlu a małokalibrowego I karabinka 
dowolnegojkbks li w postawie sto­
jącej uayskała 151 pkt. na m mo- 
“’’SSŁ»wSL.w lT?*eh — mwra. j>wą aaiue, l«pm oa 
ląkorMw Fol»kl reniltaty uiynk"- 
Hi. PaluMktawlea AZS
GdaAsk w Mntlanla a małokiUlbro-

słraalanlu « ohteUtu lo «ylvrHek 
(M «) - HI <

Poaa tym * ctąkawayeh r-aulta.; 
t4w aanot«wa4 tmba ładny wy.1

nlk w kbks 0. uzyskany pr?.«x re- 
prcMntantkę Gwardii zielona Gira 
— Helene Stachowiak, która o- 
sięgnęła ta trzy postawy — sto pkt.

W poszczególnych spotkaniach 
trzeciej kolejki w I lldto wskrno 
naętępujaee reiultaty;

Gwardia w-wa — AZS Gta&h ?;« 
iMttttMśi, Lojla W-wa - Slęsk 
Wroetaw »:« iMMłSWS, azs W-wa — azs nokltnlca w y,'a-
wal Kriliftw — :
IWMUUM.

1. Łagia w.wa 
i OwenM» w»w<
S. AI8S W-w* 
j, Wawel Kraków 

AZS GdaAsk 
?:?aH«aw 
a. AZS Rokttnlea

Uroń Uatłou 5»

SUM

M«n 
S?«M 
Msn 
MM8
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Trener LKS Król do swego 
dziecięcia Sassa: królewskie 
nazwisko obowiązuje, ale... bez 

wody sodowej.
Rys. E. Ałaszewskl

Nr 76 (3309)

W

Warszawa I2.V.1959 r.

Po 8 kolejkach mistrzostw

TYDZIEŃ PHZElWf
dla ligowców

j^T ASZYM ligowcom nie 
1^1 można udzielać zaufa­

nia na kredyt lub przed­
wcześnie chwalić za poprawę 
poziomu gry. Dobre noty i za-

ale zawsze aktualna sentencja: 
Jedna jaskółka wiosny nie 
czyni!

barwione opymizmem 
strzeżenie z niedawnych

.spo- 
der-

bów lokalnych Śląska i War­
szawy. których bohaterami by­
ły drużyny Górnika i Legii, 
wzięły w ubiegłą niedzielę w 
leb. Potwierdza się więc stara,

W obronie trenera
MICHAŁA MATYASA

KRAKOW, 11. 5. (tel. wi.) Podob­
no około 1.500 osób „układało 
skład „Cracovii" na ostatni mecz 
przeciwko Polonii Bydgoszcz. W. 
rozpaczliwej dla krakowskiego 
klubu sytuacji wierni jego sympa­
tycy. kibice i... fanatycy pisali do 
zarządu klubu listy z. propozycja­
mi ustalenia składu, a nawet po­
gróżkami w razie nie przyjęcia 
ich propozycji. Każdy zdrowo my- 
ślacy działacz i sympatyk zdaje 
sobie sprawę z tego,, że taka ak­
cja i atmosfera więcej mogłaby 
przynieść szkody, niż pożytku.

Do tego tematu .powrócę jeszcze 
— tu chcę tylko nadmienić, że w 
najbliższym sąsiedztwie loży pra­
sowej. a nawet w niej samej, sły­
szało się podczas wczorajszego me* 
c?u poważne zarzuty przeciwko 
trenerowi Matyasowi, jakoby ten 
niczego nie nauczył piłkarzy Cra­
covii przez z góry pół roku swej 
prary, gdyż... biało-czerwoni grają 
„gorzej". Słjszało się również- za­
rzuty pod adrnsem . zarządu klu­
bu, że wydał on kilkaset tysięcy 
złotych na „zakup" piłkarzy, któ­
rzy nie spełniają nadziei i nie 
przynoszą klubowi pożytku.

Nie poważyłbym Się oceniać war­
tości i pracy trenera Ma ty asa, ale 
powszechna to w Polsce opinia^ że 
jest on jednym z najlepszych na­
szych trenerów. Niewątpliwie po­
trafi on wiele nauczyć piłkarzy, 
ale — moim zdaniem~ — 'iiawet haj- 
lepszy trener,. tlfe ^potrafi./ ‘"„nau- 
czyć przywiązania do barw klubo­
wych", takiego, Jaki mają właśni 
wychowankowie, a zespól Cracovii 
w*, obecnym składzie . nie ma w 
swoich szeregach ani jednego wy­
chowanka klubu i w aktualnym je­
go zestawieniu gra aż 6 piłkarzy, 
którzy jeszcze kilka miesięcy temu 
reprezentowali barwy innych klu­
bów. Oczywiście, że każdy z nich 
potrafi z czasem zadomowić’ się i 
w obcym środowisku, ale na to 
trzeba m. in. zarówno czasu jak 
i „właściwego klimatu".

Nawet najlepszy trener nie mo­
że w. lot odzwyczaić niemłodych 
już piłkarzy od zakorzenionych 
manier i nawyków w. rodzaju 
skłonności do dryblingu l przetrzy­
mywania piłki (Manowski). czy roż- 
giywania piłek wyłącznie z naj­
bliższym partnerem, bez stosowa­
nia szybkich przerzutów na drugą 
Sironę (Satora). \

Nie potrzebuję dodawać, że pier­
wsze zwycięstwo Cracovii powitane 
zostało przez sympatyków biało- 
czerwonych jako zapowiedź dalsze­
go marszu ku górze. , Radość tę 
jednak mąci wysoka przegrana 
Wisły w Bytomiu oraz porażka 
Wawelu,’ powodująca utratę przo­
downictwa w tabeli.

W ciągu najbliższych 2 tygodni 
przeżywać będziemy w Krakowie 
wiele wielkich emocji sportowych, 
m. In. zakończenie X. etapu Wyś­
cigu Pokoju oraz międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Polska Młodzie­
żowa — NRF. Ale trenerzy klu­
bów krakowskich 1 piłkarze pra­
cować muszą wytrwale i uporpzy- 
wie nad poprawą lokat w tabe-

lach i podniesieniem poziomu pił­
ki nożnej, nie oglądając się na te 
atrakcyjne imprezy.

St. Habzda

Opowieści
lasku... firkońskiego

SZCZECIN. 11. 9. (tel. Wł.). Z u- 
czuciem zawodu i rozczarowania 
wróciło do Szczecina ponad 4 tys. 
kibiców, którzy wraz z Pogonią 
gościli w Gdańsku. Rozczarował 
miłośników piłki nożnej brak am­
bicji w drugiej połowie meczu, 
wynikiem czego była wysoka po­
rażka z Lechlą, Od mna dyskutu­
je się na temat tego spotkania I 
ewentualnych, niestety — coraz 
ciemniejszych perspektyw ligowego 
beniaminka.

Ale i tym razem pewną pociechą 
jest wysokie zwycięstwo drugiego 
zespołu szczecińskiego — Arkonii. 
Podopiecżni trenera Waśki grają 
caraz lepiej 1 z dużym szczęściem. 
Korzystne dla nich wyniki najgroź­
niejszych przeciwników dały im 
drugie miejsce w tabeli, co zosta­
ło przyjęte w Szczecin^. £ praw­
dziwą radością.

St; Rak.

OPTYMIZM 
w Sosnowca
— W Sosnowcu panuje te­

raz kolosalna radość — po­
wiedział przez telefon wice­
prezes organizacyjny Stali, p. 
Mieczysław Wasluk.

Oczywiście wszyscy cie­
szą się z wysokiego zwycięst- 
wa, odniesionego na wyjeź­
dzi e w Rzeszowie. .W dodatku 
nieoczekiwane potknięcie się 
na: własnym boisku krakow­
skiego Wawe'u, wyprowadzi­
ło. nasz zespól na pozycję li­
dera. Zresztą rzeszowski su­
kces jest bardzo wartościowy, 
jeśli się zważy, że do tego me­
czu Stal przystąpiła w osła­
bionym składzie bez Majew-
skiegn, Maslonia 
«kiego. ■

Smilow-

Obecnie zaczynamy wierzyć* 
te Stall uda się powrócić do 
ekstraklasy. W najbliższą 
niedzielę oczekuje nas towa­
rzyski męcz w Warszawie z 
tamtejszą "Polonią* a 24 maja 
przystąpimy do pasjonujące­
go pojedynku z krakowskim 
Wawelem. Myślę, że atut wła­
snego boiska | własnej wi­
downi, odegra tu dużą rolę — 
kończy p. Wasluk.

Na fali
entuzjazmu

GDAŃSK (dalekopisem). Publicz­
ność Wybrzeża (mowa naturalnie o 
Trójmiaście) należy do dość wy­
magających i ciężkich do „rozru­
szania".-Gdy na boisku we Wrzesz­
czu nie padają dla Lechii bramki, 
publiczność dość słabo dopinguje 
swoich pupilów. W poprzednich 
móczach nastrój na trybunach sta­
dionu Lechh bywał może radorny.

rozrm

Nie miejsce tu na szczegóło­
we rozważanie formy kandy­
datów na mecz z NRF w Ham­
burgu, ale nie można przejść 
do porządku dziennego nad 
tym, czym nas ostatnio uraczy­
li wybrańcy, mocno zapewne 
zmartwionego kapitana PZPN, 
Czesława Kruga. W Lodzi na­
pad „harpagonów”, na którym 
miała być oparta reprezenta­
cyjna piątka ofensywna, nie 
strzelił ani jednej bramki, a w 
Warszawie Poili w ogóle nie 
zatrudnił bramkarza Legii Foł­
tyna. Czy krótki trening w 
AWF przywróci reprezentan­
tom formę, a ojcom naszego 
futbolu wewnętrzny spokój? I 
jednym 1 drugim szczerze tego 
życzymy.

Minto ciągłych wahań formy 
I-ligowców, w tabeli nie zaszły 
specjalne zmiany. Górnik, choć 
daleki od mistrzowskiej klasy, 
umocnił się w siodle przodow­
nika i z dobrym samopoczu­
ciem spędzi dwutygodniową 
przerwę w rozgrywkach.

Polonia Bytom wybiera się do I 
Szczecina.

Dobre, niemal zeszłoroczne i 
nastroje zaczynają dominować 
w obozie mistrza Polski,. ŁKS i 
odrabia powoli utracony teren I 
i nie rezygnuje z dalszej po­
prawy lokaty, która ma mu za- 
pewnić upragniony start w 
Pucharze Europy. Łodzianie 
grać będą jeszcze u siebie z 
Wisłą Kraków oraz na wyjaz­
dach z Górnikiem Radlin i Po­
lonią Bydgoszcz. Teoretycznie 
nie są to zbyt trudne spotka­
nia, ale pamiętać należy, że 
już nie wystąpi w nich doty­
chczasowy filar zespołu, prawy 
pomocnik — Jańczyk. W naj­
bliższych dniach opuszcza on 
Polskę, udając się w daleką 
oodróż do gościnnej Australii.

Wznowienie ligowej batalii 
nastąpi 24 maja. W tym dniu 
Górnik grać będzie u siebie z 
Ruchem Chorzów, a wciąż na­
stępująca zabrzanom na pięty

kibiców szczecińskich, aby 
szać miejscową publiczność.
nie niedzielny doping. j=>ko kontra

Tak padła dla Legii jedyna bramka w niedzielnym meczu z Górnikiem Zabrze. Nieivi- 
doczny na zdjęciu Brychczy strzelił celnie zza linii pola karnego. Zabrzanin Kaczmarczyk 
próbował interweniować, ale bezskutecznie. Lot piłki do siatki obserwuje Nowak (.11) z

Legii i Franosz (2) z Górnika. Fot. „PS" E. warmiński

W

T* o się rzadko zdarza na boisku Legli podczas meczu ligowego. 
B aby przy wypełnionych trybunach i dość szczelnej „obstawie" 
znalazło się na zielonej murawie tzw. obce ciało. A w niedzielę 
tak było.

Tuż po usunięciu Mashellego z boiska za kopnięcie Jankowskie­
go, Legia ruszyła do desperackiego ataku i Jej defensywa przesu­
nęła się prawie do linii środkowej boiska. W tyle pozostał tylko 
Fołtyn w bramce. W tym momencie na szeviutTe Legii, właśnie 
tam, gdzie tak nieładnie zachował się Masreih ujadły spokojnie 

3 gołębie. Pospacerowały po gładkie] murawie, pog-uchały trochę. 
Jak by chciały wy-azić swe niezadowolenie z niesportowego zacho­
wania się niektórych graczy.

— Uspokójcie .się wreszcie — wołały — ludziom nie wypada 
„indyczyć się"! Miały zamiar pozostać dłużej na boisku, ale bram­
karz miejscowej drużyny Fołtyn nie mógł pojąć szlachetnej in­
tencji „gołąbków pokoju" i przepędził Je.

•*

HUSS
saW

Przed chwilą obrońca Legii „zrobił" przypadkową rękę, za

cIIh przybyszów ze Szczecina, przy­
czynił się w pewnym stopniu do 
sukcesu gospodarzy. Kiedy zaczęty 
si«, sepać bramki dla Lechll. a zre­
zygnowani kibice Pogoni byli co­
raz mniej słyszani, na stadionie 
zapanowała już atmosfera entuzja­
zmu. który .dodał skrzydeł" piłka­
rzom Lechii.

W rozmowach nomeczowych. za­
równo trenerzy obu druzvn. jak i 
gdańscy działacze byli zgodni, że 
mecz był dobry, a Lechia wygrała 
zasłużenie. Niektórzy tylko, zupeł­
nie zresztą «łnsrnie. podkreślali, 
że piłkarze Pogoni nie mogąc so­
bie dać rady w inny sposób, grali 
niepotrzebnie zbyt ostro, przyrzy. 
niajęc Sie do Kontuzji w drużynie 
gospodarzy.

Trener Pogoni Brzozowski powie­
dział na ten lemat, do jednego z 
gdańskich dziennikarzy sporto­
wych, że gdyby nie liczne grono 
rozfanaiyzowanych kibiców druży­
ny szc-ecińskiej. sam byłby usunął 
z' boiska Leszczyńskiego za faul 
na Rogoćzu. (St.)

BYŁY POCHWAŁY
JE ST i KRYTY! A...
TRENER Legii Stiepan 

Bobek ma wielki szacu- 
' nek i uznanie u piłkarzy, 

kierownictwa klubu, oraz całej 
masy kibiców. Wyczyny tego 
znakomitego: reprezentanta -Ju­
gosławii na treningach Legii 
krążą wśród kibiców jak le­

nowało na boisku zamieszanie 
i chaos. Nowak plątał się na 
środku i po prawej stronie, 
Hliwę edesłano na lewe skrzy­
dło, Pędzlach i Brychczy szu-’ 
kall dla siebie miejsca, ale nie 
mogli go znaleźć.

Bez sprawnie grającego ata­
ku i jednego z obrońców (usu­
niętego z boiska) trudno było 
Legii nie tylko wygrać z Górni­
kiem, ale i pozostawić po sobie 
dobre wrażenie. Takie np. jak
po meczu z Gwardią. (a)

gendy piłkarskie, 
powszechny zachwyt.

Ale po meczu z

wywołując

Górnikiem
dały się słyszeć po raz pierw­
szy głosy krytyki pod 'jego 
adresem. Powód — niefortun- 
nar-wymiana Błażejewskiego na 
Gadeekiego; ' -1 - - ;

Prowadzony przez Błażejew­
skiego atak wojskowych grał w 
pierwszej połowie' meczu zu­
pełnie dobrze. Ekswarciarz był 
zresztą jedynym napastnikiem 
Legii, .który prawidłowo przyj­
mował piłkę i zagrywał nią 
bezpośrednio w kierunku bram­
ki przeciwnika, często ■ umieję­
tnie zmieniał pozycję i nie uni­
kał walki z obroną» Górnika. A 
że nie zawsze wychodziły mu 
podania lub strzały — no cóż, 
pod tym względem Błażejew­
ski na pewno nie był najgor­
szy z piątki napastników Legii.

Dlaczego więc zdjęto go z 
boiska? Tego nikt nie potrafił 
na trybunach zrozumieć. Żeby 
jeszcze na jego miejsce wszedł 
lepszy zawodnik, nikt nie zaj­
mowałby się chyba tą sprawą. 
Ale wprowadzenie do gry 
Gadeckiego — najsłabszego z 
napastników Legii — odebrało 
piątce ofensywnej wojskowych 
i ciąg do przodu i spoistość 
akcji. Wraz z Gadeckim zapa-

Z sędzia
nie miał swego dnia

OCHW ALTLTSMY sędzie­
go meczu Legia — Gwar­
dia za dobre przeprowa­

dzenie. „derbów" stolicy i chcie- 
libyśmy po każdym spotkaniu 
ligowym wyrażać.się o arbitrze 
w samych superlatywach. Nie­
stety, nie możemy tego powie­
dzieć o 23-im aktorze spotkania 
Legia — Górnik. Pan Stefan 
Kulczyk z Sosnowca, znany 
powszechnie jako jeden z naj­
lepszych naszych sędziów, nie 
miał w niedzielę swego dnia. 

Część widzów miała do nie­
go pretensje o rzut karny, po­
dyktowany zdaniem niektórych
fachowców zbyt pochopnie.
Gdyby to był faul nikt nie po­
wiedziałby ani słowa na decy­
zję sędziego. Spotkałaby się 
ona nawet z pochwałą za... 
odwagę w konsekwentnym eli­
minowaniu brutalnej gry wie­
lu naszych obrońców. Ale nie- 
rozmyślna ręka?

— Nierozmyślna? Z trybun 
widać było, że Mashelli nie za­
grał piłki ręką, lecz piłka, od­
bita górą przez któregoś z gra­
czy, spadła na wysunięte w 
bok ramię zawodiiika. Ocena 
sytuacji z trybun mogła być 
oczywiście niewłaściwa, a sę­
dzia znajdujący się bliżej akcji 
widocznie stwierdził ruch ręki 
do piłki i zarządził karny.

Nieprzyjemny był moment 
targowania się zawodników 
obu drużyn o bramkę, uzyska­
ną przez Górnika, a nieuznaną 
przez sędziego. Przed jej zdo­
byciem liniowy sygnalizował
spalonego, główny chorągiew-
ki nie zauważył i pm potoczy­
ła się dalej. Kiedy padła bram­
ka, legioniści zaczęli reklamo­
wać, a pan Kulczyk niepotrze­
bnie wziął w tej dyskusji czyn­
ny udział. Porozumiawszy się z 
liniowym powinien był podjąć 
jedną t ostateczną decyzję, a 
nie raz uznać bramkę, a drugi 
raz ją anulować.

Arbiter przeoczył również 
fakt niesportowego zachowania 
się 5 graczy — tuż przy linit 
bocznej od strony miejsc sie­
dzących. Obrońca Górnika 
Czech zbyt ostro zaatakował 
skrzydłowego Legii Nowaka, a 
ten dyskretnie wymierzył so­
bie sam sprawiedliwość. I to 
na oczach sędziego liniowego. 
Arbiter przerwał grę, ale je­
dyną konsekwencją zachowa­
nia się graczy był... rzut sę­
dziowski. (Kiks)

którą sędzia. Kulczyk zarządza rzut karny. Gospodarze próbu­
ją bezskutecznie interweniować. Aktorami targów są (od 
lewej): Zientara, sędzia Kulczyk, za nim Mashelli, Jankow­
ski (klęczy), Pędzlach (ociera spoconą twarz), Pohl (7), za nim 
Strzykalski, Grzybowski, Fojcik (9), Woźniak (3), za nim Ko­

wal i bramkarz Fołtyn, 
Fot. „PS" E. Warmiński

pod nim

Nd pożegnanie zwycięstwo nad Cwardiq

w»**»

Jańczyk jedzie do Australii

W Zabrzu fetowano
sukces Górnika
ZABRZE; UJ (tel. wt.). Sporo ki­

biców Górnika Zabrze wybrało się 
do Warszawy, gdzie od swych pił­
karzy otrzymali najmilszy chyba u- 
pominek w tegorocznych rozgryw­
kach piłkarskich. Zabrzanie nie za­
grali w stolicy tak efektownie, jak 
przed kilkoma tygodniami z Polo­
nią Bytom, ale zdobyli dwa bezcen­
ne punkty na przeć wniku, z któ­
rym niełatwo się wygrywa.

Ogromna rzesza kibiców byłego 
mistrza Polski spędziła niedzielne 
popołudnie przy głośnikach. Nie 
przesadzimy pisząc, że wszyst­
kie zabrskle kawiarnie i restaura­
cje byty przepełnione. Do późnych 
godzin wieczornych fetowano zwy­
cięstwo. które — jak wszyscy zgo­
dnie twierdzą — toruje górnikom 
drogę do pierwszego miejsca w 
rundzie wiosennej.

— Teraz wierzymy w naszą dru­
żynę — powiedział chyba najbar­
dziej zapalony kibic górniczej jede­
nastki, Andrzej F lipow. Wygrać z 
Legia w Warszawie nie jest łatwo, 
ale jak widać mojemu zespołowi 
boiska stołeczne służą, bo po Gwar­
dii. Legia musiała, uznać wyższość 
Górnika. Nie mogłem jechać do 
Warszawy, bo * miałem akurat w 
niedzielę nocną zmianę w kopalni. 
Clesrę się jednak na trzy ostam e 
spotkania mnich pupilów: z Ruchem. 
Lecldą i Cracovfą, na których po­
winni zarobić pełne 6 punktów.

Nie Szymkowiak
lecz SZYMANIAK

We wczorajszej wiadomości 
Berlina. o powołaniu reprezentacji 
NKF na mcci z Polską w Hambur­
gu chochlik drukarski przekręcił 
nazwisko Szymaniak na Szymko­
wiak. Przepraszamy Czytelników 
za ten bind. Obaj cl zawodnicy 
małą zresztą wzięć udział w tym 
ępńtkanln: Edward Szymkowiak 
(Polonia Bytom) w bramce polskiej 
a Horst Szymaniak (Wumertaler 
SVi na lewej pomocy drużyny 
NRF.

Taki sam „program" postawili 
sobie piłkarze i kierownictwo Gór­
nika; Pragnę oni zdobyć tytuł mi­
strza wiosny 1 wywalczyć prawo 
reprezentowania pllkarstwa- polskie­
go w Pucharze Europy.

Przerwę w rozgrywkach wyko­
rzystają górnicy na normalne tre­
ningi oraz kilka spotkań towarzys­
kich. które zakontraktują w tym 
tygodniu. J. Wykrota

A oto i wynik 
ka. Bramkarz 
interweniował

karnego. Kowal strzelił płasko tuż obok słup- 
wojskowych wyczuł intencje zabrzanina, ale 

ułamek sekundy za późno i piłka wpadła
do siatki.

Fot „PS" E. Warmiński -

Górnicy z Zabrza „fedrują w przodku" tabeli. Od lewej- .w karykaturze Edwarda Ałaszeui- 
skiego: trener Steiner, Fojcik, Gawlik, Franosz, Kaczmarczyk...

LODŹ, 11.,1 Hel. wl.). Barometr w 
Łodzi Idzie w górę. Wszyscy cieszą 
się ze zwyc ęśtwa LKS nad Gwar­
die. sle trener Król ma poważne 
zmartwienie. Nie wie bowiem w tej 
rhwlll. Jak zcslawlć defensywę na 
dalsze mecze mistrzowskie. Więżę 
się to Ściśle r. wyjazdem Jańczyka 
do Australii. Prawy pomocnik LKS 
rozegrał w niedzielę 300 mecz w 
barwach lódzk ego klubu I będzie 
to Jego os'alnl występ w drużynie 
„Rycerzy Wiosny". Już w najbliż­
szy piętek Jańczyk udaje się z 
grupę pięciu Innych piłkarzy pol­
skich do Australii, gdr.le będę wy- 
stepował w klubach polonijnych.

Za swój wkład, pracę I rozwój 
pliki nożnej w LKS Jańczyk otrzy­
mał przed spotkaniem z Gwardię 
piękny puchar kryształowy i ręk 
wiceprezesa ŁKB, pana ■ Stępnia,

Jańczyk w meczu i Gwardię był 
chyba najlepszym piłkartem na boi- 
sku | Jeszcze rat udowodnił, że go­
dnie hędzie reprezentował nasze 
pHk.irst.wo ,w dalekiej Australii, 
Wypada więc łyciyć tomu w'<oro> 
ivemu sportowcowi dalszych osiąg­
nięć na p.ętym kontynencie.

Brak Jańczyka w drużynie z 
pewnością ndhije się ujemnie na 
poatawle lód 'kieso zespołu' w dal- 
asych rozgrywkach mlśtrzowśkićh 
Był on jednyłn ? tych pomocnlkrtw, 
którzy polratlę ■ utrrywać ścisłą 
więź z syklem, a równocześnie nt. 
zapominają o dokładnym kryciu 
prtec wnika.

Kto zajmle Jego mlejacnt Trener 
Król nie podjął w tej sprawie n- 
Matecznej decyzji, ale najprawdopó. 
dobnie] do pomocy zostanie prze­
sunięty. „uniwersalny" Wieteski, a

w obronie ponownie występować 
będzie Walczak. Te koncepcje Jest 
tek najbardziej słuszne, gdyż by­
łoby ńutym ryzykiem forsować do 
pomocy utalentowanego Juniora Su. 
skiego, który Uczy dop ero is lat. 
Twarde gra w ligowej drużynie 
muglaby ujemnie odbić się na Jego- 
dalszych postępach,

to zwycięstwie ŁKS nad wari 
Gwardią w gronie klbleów 

łódzkich werosly nadrleje, tę ich 
druayna hedzle reprezentować Fob 

w klubowym Pucharte Europy, 
Ich zdaniem, LKS ma wszelkie 
szanse, aby w następnych trzech 
kolemych spntksn ach mlstranw- 
'kich zdobyć przynajmniej t—S pkt, 
en jest w stanie zapewnił czerwo­
no-białym en najmniej trzecie miej­
sce w tabeli,

M. Wójcicki

Gxvardioi
nie umie grac
w Łodzi
TO był, „enna nleńslel»" F'1" 

karty «tolicy. Po przegranej Le­
gli z Górnikiem Bąbrze czary go­

ryczy dopełniła Gwardia, ulegając 
wysoko LKS. Porażka harpagonów 
poważnie zmartwiła kierownictwo 
I trenera drużyny.

Trener drużyny mer Foryś uwa­
ża, że gwardziści byli właściwie 
przygotowani do lego poważnego 
pojedynku, nie może natomiast 
zrozumieć powodew tak słabej gry 
swych podopiecznych. Ha.rpagony 
zagrały . bardio słabo we wsżjst- 
kiśli liniach, przynajmniej o kla­
sę gorzej niż w Krakowie. Tnny 
obserwator czołowego pojedynku 
niedzieli, kierownik ekipy Klemens 
Nowak, nie zgadza się j cenzur­
ką meeru LKS — Gwardia wysta­
wioną prrez naszego koresponden­
ta M, Wójcickiego. , . , .

Przekonałom się — powiedział 
p, Nowak - że , Gwardia nte 
potrafi grać w Lodsi. Chłopcy m»' 
Ją jakiś kompleks wobrc biało- 
crerwonyeb 1 wychodzą na nolsso 
s zupełnie spętanymi nogami, AU” 
nlk w Łodei może byłby nieco M* 
ny, gdyby Stetanissyn nie 
lii” pierwszej bramki. Fmll S»»’ 
rryńskl zagrał lepiej, o P.blgntow 
Srarryńskl nie uległ kontiieji.
- Nasz lewy ląrrnlh na ¥or’.*’ 

ku pierwszej połowy »o»tal kontu­
zjowany w kolano 1 Gwardią grą 
la w dziosiątkę. Ojcem 
„Ryeerey Wiosny” byl.
mnie, Jezierski. Fllkannwl twm 
na własnym boisku wprost 
stają skrzydła l wdwwas Jest on 
bardzo niebezpieczny. Hm)


